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Wiedeń d. 8 styczna.

iw) Mówią, Że utworzenie nowego gabi­
netu urzędniczego di-zna kilku a może i kil­
kunasto dniowej cwłoki, dr. Koerber ohoe bo­
wiem, aauim stanie na ocele nowego raądu, 
uzyskać pewne gwaranoye oo do moinośai 
rządzenia- wspólnie a parlamentem.

W tym oelu czyni usiłowania, aby wpro- 
i adzió do gabinetu próoz Polaka takie mini­
stra dla Gaeoh i w ten sposób wskazać ora- 
wioy, i i  z nią się liczy, a więo nie ma po­
wodu, aby zajmywała wobeo nowego rządu 
stanowisko nieprzychylne. Nadto, aby i z 
strony lewicy niemieckiej nie powstała prze- 
eiw niemu opozyoya, zamierza powołaó do 
gabinetu niemieckiego męża zaufania.

Wobeo tych zamiarów dr. Koerbera, 
zarówno stronnictwa prawicy, jak i ioh or­
gana, najmują stanowisko wyozeknjąoe a o 
tyle sympatyosne, ie  nie sposób nie uznaó 
dobrej woli i usiłowań jego o przywrócenie 
prawidłowego tunkcyonowani» parlamentu.

Zaznaczyć należy, ie  to zachowanie się 
stronniotw prawioy nie jest wywołane skut­
kiem wymienienia tych lnb owyoh osób, któ­
re mają wejść w przyszłą kombinaeyę, są to 
bewiem, jak dotyobozas, tylko pogłoski -  
ale jeet szozere i mające na oelu dowieść, ie  
większość obecna jest lojalną i pragnie po­
wrotu do normalnych stosunków konstytu­
cyjnych.

Nimi freie Presie a za nią reszta orga­
nów lewicy niemieokiej niezbyt przyohyl- 
mym okiem patrzy na te dążenia dra Koer­
bera. Giągte wywody rozmaitych znakomito­
ści niemieokioh o wyższości kultury niemie- 
ekiej tak przewróciły w głew&ob liberałów 
niemieokioh, i i  nie mogą pogodzić się z my­
ślą, aby jeden krąj, jak Galioya miał ewego 
ministra bea teki, jeden krąj, ja Oseohy 
■sial swego ministra rodaka a taki i Niem* 
sy, którsy — wedle ioh zdania — stanowią 
eałą Auztryę, mieli podobnego ministra, jako 
sWago męża aanfania.

Nie brak też już teras półsłówek i po­
dejrzeń w liberalnej ptasie niemieokiej prze- 
eiw dr. Koerberowi. Utrudniane mu jest do­
prowadzenie zamiarów do urzeczywistnienia, 
w nadziei, i i  jeśli jemu nie udałoby się zło- 
dyó gabinetu, to misya ta powierzoną zosta­
nie br. Gautsohowi, który może mniaj a« 
ohoe się liozyó ze stronnictwami prawioy — 
a to główny warane, poparcia gabinetu 
praes lewioę niemiecką.

We wtorek mają rozpocząć się we Wie­
dniu konferenoye prsywódsoów niemieokioh 
stronniotw w sprawie omówienia sytuaoyi i 
•prawy, o ile naleiy sgodsió się na powoła- 
nie niemieokiego ministra bez teki do nowe- 
gp gabinetn.

P O W I B Ś Ó

Kapitał JULIUSZ MABT.

[Ciąg dalssy).

— Trzeba obejśó dokoła lodowca i  spu- 
sió się pasem śniegowym rzekł pornoznik. — 
[apralu, spróbuj... se swoimi ludźmi... ja  zaś 
próbuję aejśó prosto...

— Poruosnikn, to niepodobieństwo I
— Idaoie — rzekł oficer krótko. — ^0' 

tawió mi tylko linę...
Zrobili podług rozkazu. Został tylko Ba­

on na płassozysnie. Zaledwie do tej obwili 
otrafił utrzymać się na nogaćh, jeraa upadł 
a ku kamienL

— Ja go zabiłem I — mruczał — ja  go 
zbiłamI... Czy to podobna?

Napróino ohoiał sobie perswadować, ie  
) nie jego wina, po oo bowiam odrsuoił li- 
ęf... bylibyśmy go powstrzymali... Ł^os głos 
ewnętrzny mówił mu:

— Ty go popohnąłeś do tego czynu zu- 
iwałego... Ty włożyłeś w słowa twoje tyle 
[cŚUwośoi, ie  on ją zrosumiał ••• Ty więc, ty 
d tabiłH  !...

Wstał, poprawił linę w patie, koniec 
rugi okręcił o skałę, rzuoił się w próżnię i

Przyjaźń rosyjsko-chińska.
Lwów 9 styosnia

Obiegają wiadomości i to w angielskioh 
pismach tak poważny oh jak ministeryalny 
Standard, ie  oddział rosyjski, który wedle 
,Ros. Ajenoyi telegrafioznej “ z Kaukazu do 
Knszka (na granioy afgańskiej) został wysła­
ny dla wypróbowania, ile ozasn potrzebował­
by oały korpus rosyjski na przebyoie tej 
ogromnej praestrzeni, ie  oddział ten woale 
nie wróoił na Kaukaz, ale pozostał w stronie 
Haratu. Jeżeliby Anglioy zrozpaczeni ohoieli 
ogołooió nawet Indye z wojska swego, aby 
załatać szeregi swoje w Afryce południowej, 
to po takiej wiadomości uczynić tego w żaden 
sposób nie mogą. Inaozej mogłoby się stać, 
ie  marszałek Roberta, noszący tytuł lorda 
„of Kandahar“ wojowałby w Afryce, ale 
Kandahar zajęliby Bosyanie.

Ale zanim przyjdzie do starcia w tam­
tych stronach, Ttosyanie zarzuciwszy hasło 
panslzwistyoBz > a podniósłszy nowe, oałkiem 
naturalne: „Asya to Rosyą, a Bosya to Azyau, 
działają konsekwentnie w nowym kierunku 
zwłaszcza w Chinach i niepodobna posądsaó 
dzienników rosyjskich o przesadę, gdy zape­
wniają, ie  pomiędzy Bosyauami a Chińczykami 
zawiązują się stosunki ooraz bardziej przyja­
cielskie, kordyalne. Bosyanie starają się wy­
rozumieć Chińosyków, są dla nioh z całą 
uprzejmością, co wieloe ujmuje każdego w 
ogóle ChińoByka. Bobotnioy i rzemieślnicy 
chińscy znajdują przy wielkich rosyjskich 
budowaoh kolejowyoh w Mandiuryi zarobek, 
według ioh pojęć aż nazbyt sowity. Wojsko 
chińskie fraterniznje z rozłoionemi wzdłuż 
torn kolejowego posterunkami kozaków ; ofi­
cerowie ohińsoy i rozyjzoy ras wraz zapra­
szają e nawzajem.

Ale takie inteligenoya ohińska ooraz u- 
wainiej przypatruje się rzeozom, sprawom i 
ludziom rosyjskim i nie ma wątpliwośoi, ie  
po wykońozeniu kolei lybirsko-mandiarakiej 
—od której, oo jest już pewnem, pójdzie od­
noga aż do Pekinu — nowa nastanie era w 
Chinaoh, w której rolę pośredników kultury 
europejskiej obejmą przedewszystkiem Ro­
sjanie.

Dotychozaa stykała się kultura europej­
ska z Ohińozykami tylko ze strony morza, 
nie mogła przeto woisnąó się głębiej w to pań- 
Swo olbrzymie, nie mogła oddziałać na ma­

sę Indu. Wpływ europejski nie sięgał poza 
otwarte handlowi porty ohińskie. Prasa ro­
syjska sądzi, ie  to się odmieni, skoro n ie ­
zmierne państwo posyjskie sapuśoi swoje wąt­
ki — w postaoi kolei żelaznych i gośoińoów 
— do wnętrza sąsiednioh Chin. I w tern 
buduje na kupou sybirzkim, który jest dale­
ko więoej przedsiębiorczym niż Bosyanin 
europejski i nowe drogi doskonale będzie u- 
miał wyzyskać. Aferzyści sybiracy już teraz

zatrzymał się na wystająoej skale obserwuj ąo 
dno przepaśoi.

Przepaść w samej głębi rozdzielona była 
na dwie ozęśoi, na dwieśoie metrów co naj­
mniej wysokim wałem, który utworzyły obry­
waj oe się skał kawały. Gdzieniegdzie skar- 
łonaoiały modrzew wyrastał na ziemi pozo­
stałej pomiędzy skałami.

Maroigny, spadaj ąo, mógł trafić na spa­
dek śniegowy, stoozyó się na wał kamienny 
i tam się zatrzymań. Łub też odbij aj ąo się
0 skały w śmiertelnym upadku, padł na dno 
prsepaśoi i zginął na wieki...

Bagon wołał głosem prseraionym:
— Maroigny! Maroigny!
Ta sama tragiczna cisza.
Wtedy wdrapał się z powrotem na pła­

szczyznę. Nie dlatego, żeby go próżnia prze­
rażała, lecz żeby przygotować się do Bejśoia 
niżej.

Na jednym końon liny był przymoco­
wany gruby pierścień z kutego żelaza, ma­
jący o cło pięoiu oentimetrów średnicy. Prze- 
oiągnął drugi konieo liny przez pierśoień, za­
łożył pętle na występ skały i zaciągnął. Po­
tem zszedł po poohyłośoi, napotkał skałę i 
tam się zatrzymał.

Ŵ  ten sposób, przystając na każdej wy- 
pnkłośoi skały, doszedł aż do wału na dole, 
do olbrzymiego stosn kamieni i obrywów skał, 
nagromadzonego przez burze i wichry.

Łeoz tu także żadnego śladu Łucjana 
Maroigny. Bagon wsunął się pomięday skały
1 patrzył...

Tam, aż do dna lodowca, stok śniegiem 
pokryty, a na dnie samym ukaauje się podo­
bny do mrówki, odrzynająo 'sarno na o-

zawiątują stosunki wszędzie w Chinaoh i na 
oałym obszarze, którym pójdzie nowa kolej, 
będą bogaotwa ziemi sksploatowane przez ro­
syjskich spekulantów, którsy już oałą Man- 
dżuryę wszerz i wzdłuż zbadali.

W ogóle zaś faktem jest, że Chińczyk 
n: jkońozenie lepiej rozumie Bosyanina, niż 
każdego innego Europejczyka, poniekąd już 
dlatego, że i Bosyanin jest nowioyussem oo 
do kultury, a powtóre że Chińosyk uważa 
Bosyanina za sąsiada, sa będącego w Asyi 
jakby w domu, podosas gdy Europejosyoy są 
w jego oozaoh gośćmi, tj. wtrętami i wyzy­
skiwaczami.

Niedawno temu otwarto we Władywo- 
stoku instytut dla języków oryentalnyoh, 
głównie dla języka japońskiego a w drugim 
rzędzie i dla chińskiego. Rząd ohiński wyde­
legował na tę uroozystośś wysokiego dostoj­
nika, który przemówił w te godne uwagi 
słowa :

„Rząd oesarski (ohiński) dowiedziawszy 
się o założeniu we Władywostoku instytutu 
dla języków oryentalnyoh, zlecił mi słożyó 
wam, panowie, gratulacye w pamiętnym dniu 
otwaroia tego zakładu. Zlecenie to speł 
niająo, wręozam panom żyozenii. cuuglijame 
nu, iohmośó min *trów, uniwersytetów pekiń­
skich Tundż i Janosau, a oraz wyrażam moją 
najwyższą radość z otwaroia instytutu.

„Moi ziomkowie i jz  oddawnaśmy zrozu­
mieli, że pomimo tylowiekowej bliskośoi naród 
rosyjski i naród ohiński, tylko dla nieznajomo­
ści obopólnyoh języków, nie zdołały się po­
łączyć w jedną wielką rodzinę na dalekim 
Wsohodzie Ta jedyna, można powiedzieć, 
przeszkoda na drodze zbliżenia obu narodów, 
zostanie bes wątpienia wkrótce usuniętą przy 
pomocy dyrektora tej instytuoyi, rozumnego 
i energicznego a doskonale znającego Chiny 
i ioh ludność.

„Wy moi pp. nie aaprzeozyoie, że oba 
w tak bliskiem sąsiedztwie mieszkające na­
rody, rosyjski i  chiński, na jednej i tej samej 
praoująoe glebie, śoiślej się ze sobą zespolą, 
gdy i eden będzie znał język drugiego. Oba 
w ten sposób złączone narody, utworzą przed­
murze i niepokonaną siłę, któryoh nigdy nie 
przemoże żaden wróg spokojnego rozwoju obu 
zaprzyjaźnionych narodów. Dopięcie takiego 
wielkiego oelu narodu ohińskiego i rosyjskiego 
zależeć będzie we wielu względach od was, 
panowie, i dlatego w imieniu oałego ludu 
ohińskiego żyozę wam zupełnego powodzenia 
w tej trudnej i świętej sprawie.*

Juśoió znacznie koloryzowała w tej mo­
wie słynna grzeoznośó ohińska, ale zbliżenie 
między Chinami a Rosyą uważaią nawet 
soeptyozni politycy berlińsoy za fakt nieza­
przeczony, jak i to, że wpływ angielski stale 
podupada, a naturalnie wzmaga się rosyjski; 
tudzież to, że rola, jaką Anglia odgrywała w 
19 w eku w Chinach, ukończy sic w wieku

ślepiająoo białym śniegu człowiek, pełzający 
na brzuohu w górę .. Sierżant!

Pochylony nad przepaścią Ragon patrzył 
na niego. Przed ohwilą sumienie wyrzucało 
mu ozyn haniebny i żeby odnależó tego, który 
jak był pewny, jest tylko masą rozbitego oia 
ła, byłby oddał życie swoje bez wahania. Te­
raz wobeo tego ozłowieka niezwalosonego, któ­
rego śmierć uszanowała, wobeo snienawidzo 
nego rywala, którego siła nadprzyrodzona 
strzegła, ozoł, że opanowuje go o&ła dawna 
nienawiść.

Bozumiał, oo dodaje sił i  energii młode­
mu oslowiekowi: miłość!

W głębi przepaśoi strzegł go słodki obraz 
Maryi-Bóży; przy wdrapywaniu się na niedo- 
stępny szozyt wału, myślał pewnie także o 
niej. Miłość wyoiągała do niego ręce, obieou- 
jąo szczęście...

Bagon usiadł, opuścił głowę na ręce, 
przymknął oczy, sam w przestrzeni pustej, 
wobeo tego, który u nóg jego — z szaloną 
energią rozpaosy, posuwał się wolno ku górze. 
Jakim sposobem Maroigny ocalał?

Kiedy sierżant nozuł, że most ugina się 
pod jego nogami, kiedy widział, że ginie, zro­
bił ilny skok naprzód. Gdyby spadł prosto, 
śmierć pewna.

Skaosąo z całych sit, spadł na poohyłość 
lodov,ą, idącą od płaszczyzny, pokrytą śnie­
giem. Choiał zaozepió się okucdem kija, leoz 
upadek był zanadto gwałtowny i potoosył się 
głową na dół, oiągniony ciężarem tornistra, 
przymocowanego na plecach.

Zaczepił się jednak o boki skał, oo zwol­
niło spadek, potem skońozyło się na tern, że 
spadał, koziołkująo się aż na pokład śniegu,

20, który się zaznaosy 
przez Rosyę.

opanowaniem Azy*

Sądy przemysłowe.
Rozstrzyganiem sporów między pracodaw­

cami i robotnikami zajmują się u nas dotąd 
bądź władze przemysłowe I instanoyi (staro­
stwo, względnie magistrat), jeśli spór powstał 
w ozasie trwania stosunku roboosego, lub do 
dni trsydziei tu po ustaniu tego stosunku, bądź 
— poza tern — zwyczajne sądy oywilue.

Istnieje wprawdzie także jurysdykoya 
wydziałów polubownych w stowarzyszeniach 
przemysłowych, ujęta jednak w ciasne ramy 
danej korporaoyi, nie odnosi się ona woale 
do robotników fabryozayoh i figuruje zresztą 
w przeważnej części stowarzyszeń naszych na 
papierze.

Doniosła więo zasada równego traktowa­
nia obu stron spór wiodących, urzeczywistnić 
się może najskuteczniej w sądaoh sbiorowyoh, 
na któryoh skład obie strony równy wpływ 
wywierać mają prawo. W odniesieniu do spo­
rów przemysłowych między praoodawoą i ro­
botnikiem, gdzie ona wspólnego nabiera zna­
czenia, zasadę tę w niektóryoh krajaoh da­
wno już uznano i w żyoie wprowadzono.

Austryacka ustawa b  27 listopada 189b 
o zaprowadzeniu sądów przemysłowych, wzo­
ruje się w zasadniczych i głównych postano 
wieniaoh na ustawie niemieckiej. Sądy prze­
mysłowe w rozumieniu tej ustawy, istniały 
dotychczas tylko w Wiedniu, Pradze, Liber 
ou, Bernie i Bielsku. Świeżo dopiero, jak wia­
domo, rząd zdecydował się powię szyć ich 
liczbę, zaprowadzaj ąo takież sądy w Gali- 
oyi we Lwowie i Krakowie i dwa na Mo­
rawach.

Sądy przemysłowe powołane są w myśl 
ustawy do rozstrzygania przemysłowych apo 
rów pr&wnyoh pomięci sy przemysłowymi przed­
siębiorcami (pracodawcami) i robotnikami, oraz 
pomiędzy samymi robotnikami tego samego 
przedsiębiorstwa.

Bzeozowa właściwość sądów przemysło­
wej. nie obejmuje natomiast sporów pomię­
dzy skarbem państwa i robotnikami zatru­
dnionymi w zakladaoh wojskowych.

Sąd przemysłowy jest w szczególności 
kompetentny bez względu na wartość przed­
miotu spornego:

s) w sporach o płacę,
b) w sporach o rozpoczęcie, dalsze u* 

trzymanie lub rozwiązanie stosunku pracy 
lub nauki,

o) w sporach o świadczenia i roszczenia 
odszkodowań b  tegoż stosunku, mianowioie 
też b  powoda potrąoeń z zapłaty i zastrzeżo­
nej kary umownej,

d) w sporach o wydanie lub treść książ­
ki roh^tniezei lub ś w ia d e c tw a ,

oszołomiony, lecz nie ranny. Upadł ostatecznie 
z przekonaniem, że leży na samym brsegu 
rozpadliny. Słyszał, jak b  hałasem iciały ka­
mienie i kawały loda, które swuim ciężarem 
oberwał i wpadały w p.ze iść, przelatująo po 
nad jego oi&łem, nie dotknąwszy go nawet. 
Zrozumiał, że choć czasowo, leoz jest urato­
wany. I na kilka sekund stracił przytomność. 
Trzy metry dalej, a byłby upadł na lodowieo 
dwieśoie metrów niżej.

Skoro odzyskał przytomność, zobaczył, 
że był w bardzo kiytyosnem położeniu. Krew 
uchodziła z niego dziesięoioma ranami, na 
szczęście nie bardzo oiężkiemi. Tornister go 
oohronił. Leoz miał głowę rozciętą. Choiał 
się podnieść; po pierwszym wysiłku, za ka- 
żdem żywszem poruszeniem, krew tryskała i 
zalewała ma oozy.

Oderwał nogą bryłę śniegu i położył na 
głowie. To mu pomogło i krew powstrzy­
mało.

Zemdlał po ras drugi.
Kiedy otrzeźwiał, przyłożył znów śnieg 

na głowę. Choć ozuł ból we wszystkioh człon- 
kaoh, ale był przytomniejszy. Podniósł gło­
wę i obrachowywat, z jakiej spadł wy o- 
kośoi.

— Do dyabła I — mruknął — Bagon mu­
si być pewny, że mu się udało.

Naraz spostrzegł ozłowieka, uwieszonego 
po nad wałem kamiennym.

— To oni Spieszy z pomocą! Wyrzu­
ty sumienia... Albo też ni > wie, te ja żyję—

Widział, jak porucznik spuścił się na 
ten straszny wał... Za daleko byli, ażeby 
mieć pewność, że patrzą na siebie. Maroigny 
jednak mówił w duszy:

•) w sporach, wynikająoyoh z uosestm- 
otwa w pensyjnyoh lub innyoh kasach zapo­
mogowych, o ile me mają w takich razach 
wkraozaó sądy polubowne zakładów nbezpie- 
ozeń od wypadzów, kas ohorych lub inne sta 
tutowe sądy polabowne,

f)  w sporaeh o wypowiedsenie. raz 
oyę lub ozynsz najmu mieszkań w do- 
maoh robotniozyoh, których używania pTaoo- 
dawoa bezpłatnie lub za opłatą dozwolił ro­
botnikowi, wreszcie

g) w sporach o wzajemne roszosenia ja* 
kie wskutek prsyjęoia wspólnej roboty po­
wstają między samymi robotnikami jednego i 
tego samego przedsiębiorstwa.

Robotnikami w rozumieniu ustawy są:
a) werkmistrse, kierownicy warsutów, 

przodownicy,
b) wszyscy w przedsiębiorstwach praa- 

my słowy oh zatrudnieni pomaonioy, łącznie a 
sarobmkami dziennymi,

c) osoby, które po za warstatom tiu- 
dnią się odrabianiem lub praerabiamem su­
rowców i półfabrykatów dla przedsiębiorców,

d) w przemysłach handlowych wssyslkia 
osoby, używaue do usłi<g kipieokich.

W skład sądu przemysłowe o wofaodri 
przewodniczą y  i jego zastępca (obu mianuje 
minister sprawiedliwości z pośród sędziów za­
wodowych), tudzież asesorowie w ras s aaetę- 
poami, wybierani w oddzielnych kurya h wy­
borczych, w połowie przez przedsiębiorców, 
w połowie przez robotników.

Czynne prawo wyboru w knryi praco­
dawców przysłużą każdemu p >siada>aowi 
przedsiębiorstwa, mają ego sńdzibę w okrę­
gu sądu przemysłowego. Kobiety wyb.araó 
mogą przez pełnomocników.

Do kary i wy orozej robotników należą 
wszyscy, w przedsiębiorstwach, podlegsjąoyoh 
sądowi prsemysłow-au zatrudnieni roboto.* 
uy obu płoi, którzy ukończyli dwudziesty rok 
życia i przynajmniej od roku praoują w kra- 
ju Uczniowie wybierać nie mogą.

Bierne prawo wyboru po ada każdy do 
■•syi.i go wyboru uprawniony mężczyzna 
który jest obywatelem anstryaokim, własno* 
wolnym i ma lat trzydzieści.

Asesor iub jego zastępca może nie p.ży­
jąc wy bora, jeśli ma lat przeszło 60 lub do­
tknięty jest nłomuośoią. przeszkadzającą w 
urzędowania — jeżeli nie mieszka w okręgu 
sądu przemysłowego, lub jeżeli już w o.izpo- 
średnio poprzedzającym okresie wy bor ufy Ol 
piastował urząd asesora.

Wybory asesorów odbywają się ua pod­
stawie list, sporządzonych przez gmioę, W 
której Sąd przemysłowy ma siedzibę, pod kio  ̂
rowniotwem urzędnika wł&d-.y przemysłowej, 
osobno w grupach przemysłowych, wskaza­
nych w rozporządzeniu.

Asesorów i ich zastępoów wybiera się uh 
lat csiery, co dwa lata jednak z każdej ku- 
ryi natępają połową asesorów i zastępoów, u

— Zobaczył mnie,. Co on zrobi?
Wyprostował się, szukał fLszki, żeby

pokrzepić się wódką, leoz flaszka stoosyła się 
w przepaść.

Naoiągoął tornister i ujął kij w rękę. 
W szary oh oozach zaświeciła błyskawioa, jak 
wyzwanie rzucone ozłowiekowi, który na nie­
go patrzył z góry, a od którego nie ohoiał 
przyjąć ani pomooy ani opieki.

— Tędy się stoczyłem i tędy choę wejść 
na górę

Maroigny był jeszcze sa daleko, ażeby 
Bagon mógł oisnąó ma linę. Wreszoie nie 
myślał o tem. Wyprostował się, z m ną szu* 
leńoa, jak gdyby ohoiał odegnaó straszną 
pokusę. Poohylił się znów i patrsył, jak taa< 
ten wspina się ku górze. Myśli, że życia Mai 
cignego do mego należy, jeżeli zechoe. Jedne 
poruszenie, jeden gest... a śmierć pewna na* 
stąpi... A jak to łatwo J... Kto się domyśli, 
kto zobaczy w tej dzikiej samotni... NieoL 
poruszy z mie loa jeden kamień , przysunie 
do krawędzi... pchnie nogą... Kamień toozji 
się z góry, pociągi inue... tworzy się stre* 
asna zwała... I  kunieo .. W dole, w tym "ti­
rze, w zamęcie, mrówka, która pnie się ktt 
górze, zginie na w ieki!... Straszna pokusa*., 
oofa się, żeby jej nie uleds... lecz powraca, 
pokui . go nie odstępuje. Krsyezy na głosi 

N*ę, nie! • ••
(C. d. u.)

MIKOŁAJ LUDWIG
L w ó w  p l a c  M a r y a e k i  1. I .
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w .oh miejsce odbyć się ma wybór uzupeł- 
niająoy.

W ażne je st postanowienie, że trybunat 
I  instancji ma złożyć asesora, lub zastępcę z 
urzędu, jeśli tenże, wybrany z pośród przed- j 
siębiorców, zaniechał swego przedsiębiorstwa, 
albo jeżeli ..asesor-robotnik od trzech miesięcy 
zatrudniony był w przedsiębiorstwach, nie 
podlegająoycii kompetencyi sądu przemysło­
we ;a

Sąd przemysłowy obraduje i uchwala w 
sen.cach, 'łożonych z przewodniczącego i 
dwóch asesorów, z których jeden musi być 
przedsiębiorcą, drugi robotnikiem. Osobna sta­
ła Sekcja musi być przy sądzie przemysło­
wym utworzona dla przemysłów handlowych. 
Dla te jże ekoyi wybór-, asesorów odbywać 
się 'ma oddzielnie w osobnych kuryach wy- 
bo.neyeb

Oo do postępowania przed sądem prze­
mysłowym, nadmienić należy, że pierwszy 
te ru in  zarządzony być winien w przeciągu 
trzech hu  po doręczeniu skargi. Termin ten 
pierwjzy odbyć się może przed przewodniczą­
cym--sądu irzemysłowego bez współudziału 
a* .rów, »by skłonić strony do ugody, roz­
strzygnąć zarzuty itp. Strony mogą się także 
zrz >c powołania, asesorów, w takim  razie 
przewodniczący sam sprawę rozstrzyga i wy- 
d ji wyrok. We wszystkich innych wypad­
kach jfOry niezałatwione na pierwszym te r­
minie^ m ają być przekazane sądowi pełnemu 
t. j, ze współudi iłem asesorów.

W sprawach spornych do 60 zł. sąd 
przemysłowy osceka stanowczo, a od wyroku 
odwołać się można (do trybunału I instan- 
oyi> tylko z powodów nieważności, uznanych 
w 7prooedurzc cywilnej. W sporach o sumy 
wyższe dozwolona jest apelaoya od wyroku 
sądp przemysłowego, a trybunał apelacyjny 
roz Przygnie sprawę przy współudziale dwóch 
ase^rów  przemysłowych.

- Wyrobi sądów przemysłowych mają moc 
egzekucyjną, a egzekuoyę przeprowadza sąd 
powiatowy, któremu podlega strona pozwana. 
Podania do sądu przemysłowego, rezolucye 
tegpż Ldu i protokoły są wolne od stempli 
i opłat.

. Wreszcie wspomnieć wypada, że przeciw 
orzeczeniom korporacyjnych wydziałów polu- 
bownyoh w sporach, objętych właściwością 
sądów przemysłowych, wystąpić można tylko 
przed eądom przemysłowym, jeżeli korpora- 
cya ma w okręgu jego siedzibę. Jurysdyk- 
o ya’ em wydziałów polubownych w stówa- 
rz j‘_jeniaoh — zależna zresztą od woli stron 
— pozostaje i jid 1 w mocy. Natomiast wła- 
śowośó sądu przemysłowego wyklucza kom- 
petenoye władz politycznych, jakoteż sądów 
zwyczajnych, a strony spór wiodące nie mogą 
zracn^ eię właściwości sądu przemysłowego.

Oczywiście odnosi się to u nas tylko do 
poi iató* sąaowych Lwowa, Krakowa i Podgó­
rza. Po za gran oami tych ciasnych okręgów 
terjytoryalnyoh w całym kraju, jak  dotąd tak 
i nadal spory przemysłowe między praco- 
dawoami i robotnikami załatwiane będą 
przez starostwa, względnie zwyczajne sądy 
cywilne.

Uhm Mickiewicza we Lwowie.
W poniedziałek wieczorem odbyło się 

posiedzenie komitetu budowy pomnika Mi- 
okiewioza. Zebranie zagaił prezes dr. fiadzi- 
■zewski, poczem zdawszy przewodnictwo pro 
fesorowi dr. Komanowi Piłatowi, zdał sprawę 
z dotyohozasowyoh czynności. Model kolumny 
wykonany przez artystę rzeźbiarza p. Popiela, 
uznimy został za dobry, koszt kolumny obli­
czono. na 75.000 zł. a mianowicie kosztować 
będzie granit około 30.000 zł., odlew bronzo- 
wy według oferty Art. Krupp . około 25.000 
zł., a p. Popiel otrzyma 20.000 zł. Ze składek 
zebrano dotychczas około 20.000 zł. drobnemi 
przeważnie kwotami, a reprezentacya miasta 
Lwowa ofiarowała na ten cel 30.000. Obecnie 
więo ma komitet do dyspozycyi 100.000 ko­
ron, ożyli, że do ukończenia pomnika po­
trzeba jeszcze będzie co najmniej 25.000 zł.

Na konstrukoyę granitową złożono do- 
tyohozas cztery oferty, z tych dwie pozakra- 
jowe, a dwie ze Lwowa od pp. Markowskie­
go i Feriera. Opróoz tego nadeszła z Woły­
nia oferta na bezpłatne dostarczenie grani­
tu. ^łkrótoe wyjedzie na Wołyń p. Popiel z 
jednym  z  geologów oelem zbadania granitu 
tam tei izego na miejscu. Odlew będzie można 
zamó- ńe  w grudniu b. r. Przypuszczać nale­
ży, iż fabryka budapeszteńska poda niższą 
ofertę niż Krupp. Fabryka Kruppa, lub też 
inni wykona z bronzu: figurę poety i ge­
niusza, brpitel, znicz i pierścienie.

Najważniejszą robotę t. j. obrobienie 
granitu rozpocząć należy jak  najrychlej, gdyż 
wymagać to będzie 18 miesięcy czasu. Jeżeli 
pomnik ma stanąć w roku 1901 jak  je st po- 
stanowionem, to granit w bieżącym miesiącu 
potrzeba zamówić. Ostatecznie postawił pro­
fesor Kadziszewsi i wnioski następująoe:

I. Komitet budowy pomnika Miokiewi- 
oza postanawia tak swe czynności zorganizo­
wać, aby kolumna Adama Mickiewicza we 
Lwowie, została odsłonięta w ciągu 1901 r. 
W tym celu komitet upoważnia swe prezy- 
dyum do zawarcia umowy z artystą A. Po 
pielem o wykonanie modeli części figuralnej 
pomnika, oraz do zawarcia umowy o budo­
wę kolumny granitowej z tym  przedsiębiorcą, 
którego oferta pod względem jakości mate- 
ryału, oeny i gw arm oy dotrzymania term i­

nu, okaże się najodpowiedniejszą. Zawarcie 
zaś umowy o odlewy bronzowe odracza aż 
do grudnia b. r., względnie do ozasu, gdy 
potrzebne na ten cel fundusze będą ubezpie- 

j czone.

II. Komitet poleca swemu prezydyum, 
aby o powyższem postanowieniu oddzielną 
odezwą zawiadomią społeczeństwo polskie, 
wzywając je  do składania ofiar na cel po­
wyższy.

III . Komitet uohwala gorące podzięko­
wanie dla szan. reprezentacji miasta Lwowa 
za wydaną subwencyę w wysokości 60.000 
koron i poleca prezydyum podać tę uchwałę 
do wiadomości reprezentaoyi m. Lwowa.

IV. Uprasza się wszystkie lokalne komi­
tety, zbierające składki na inne pomniki, o 
zasystowanie swej akoyi w oiągu r. 1900 
względnie do czasu, gdy wydatki na rozpo­
czynającą się budowę kolumny Mickiewicza 
zostanę zabezpieczone.

Nad tymi wnioskami odbyła się bardzo 
ożywiona dyskusyu, w której wzięli udział 
pp. Michalski, Fryling, Chołodecki, Radzi­
szewski, Piłat, Krechowiecki, Lisie wioz, Pe- 
płowski, Lewicki, Bieńkowski i Zakrzewski, 
poczem uchwalono wszystkie wnioski jedno­
myślnie i wyrażono gorące podziękowanie 
p. Radziszewskiemu za jego bardzo gorliwą 
i skuteczną działalność.

W dalszym oiągu omawiano akcyę pod­
jąć się mającą w najbliższej przyszłości co 
do zebrania dalszych funduszów. Podnoszono 
rozmaite projekty i stwierdzono, że za pomo­
cą puszek zebrano we Lwowie na pomnik w 
ostatnich kilku miesiącach około 500 zł. L i­
sty od delegatów prowincyonalnych po więk­
szej części nie nadeszły. Ostatecznie wybrano 
podkomitet, który ma obmyśleć dalszą akcyę 
oelem zebrania potrzebnej jeszcze kwoty zł. 
26.000.

Koniec i początek wieku.
W piśmie S^maine religi&use ukazało się 

wytłómaczenie bulli papieskiej o święceniu 
1 stycznia 1900, w której to bulli rozpoczęty 
w Europie zachodniej rok nowy nazwano 
„ostatnim rokiem obecnego wiekuu. Organ du­
chowny tłómaczy, że nazwa ta dana przez 
głowę kościoła katolickiego jest bezwarunkowo 
słuszna. Chrześcijańska rachuba czasu zaczyna 
się od pierwszego roku po narodzeniu Chry­
stusa, a dlatego, aby wiek pierwszy miał 
okrągłe sto lat, ostatni 100 rok należeć musi 
do wieku pierwszego, me zaś do drugiego, 
który się zaczyna od roku 101. Astronomowie 
i chronolodzy nigdy inaczej nie prowadzili 
raohuby lat i wieków, to też zgodnie z tern 
przed sześciu laby, siedy zapadło postanowie­
nie urządzenia w Paryżu wystawy powszech­
nej w roku 1900 oznajmiono urzędownie, że 
Francya chce w ten sposób ukoronować po­
stęp przemysłu w wieku XIX.

Dalej idą wyjaśnienia, iż kombinaoya 
z rokiem zerowym jest nieuzasadnioną. Rok 
754 od założenia Rzymu nazwany był p i e r ­
w sz y m  ery chrześcijańskiej nie zaś zerowym.

Skąd się tedy wziął ów rok zerowy (tj. 
że rok pierwszy zaozął się od roku zero), o 
którym dawniej nie było żadnej wzmianki 
w chronologii historycznej? Rzecz to oiekawa. 
Gdy cesarz Wilhelm obwieścił początek no­
wego stulecia, osobom lepiej rachującym zro­
biło się przykro.

Niektóre pisma pospieszyły łatać złą 
sprawę, ratować sytuaoyę. Z adwokacką zrę­
cznością poczęto rzecz mącić i wynaleziono 
rok zerowy: Ale w arytmetyce wykręty na 
nic. Bałamuctwo wypłynęło jak oliwa na 
wierzch. Pisma niezależne, przedewszystkiem 
katolickie, wyśmiały cały ów rok zerowy. 
Kólnische Velkszeitunq w artykule „Obcięty 
wiek“ pisała: „Jeżeli kupuję sto wisien, to 
chcę — mówi uczeń włoski — mieć tał e 
i setną, bo inaczej będzie mi jednej brakować. 
Nie pozwolę, żeby mi ją  zjadła siostra moi a, 
drugie stulecie. Tak mówi żak szkolny. My 
jednak starzy daliśmy się zwieść dziewiątce 
i dwu po niej następują ym zerom. Wszak to 
takie naturalne: s ończyło się 18... zaczynamy 
pisać 1900, hura! więo niech żyje X X  wiek! 
Tak postanowiła władza, ale uczeni milczeli. 
A wiek X IX  toczy się tymczasem spokojnie 
i toczyć się będzie jeszcze 865 dni. Wielcy 
astronomowie i matematycy, którzy układali ka­
lendarz gregorjański nie mogli się wznieść 
na szczebel dzisiejszej mądrości niektórych 
rachmistrzów i przyjąć, że Chrystus urodził 
się w roku zero i że rok ten zero trwał cały 
rek, póki nie zaczęto mówić jeden. Kośoiół święć 
na przełomie wieku nie początek nowego stu­
lecia, lecz rok jubileuszowy, a więc setny. Ko­
śoiół mówi również, że nowy rok dopełnia 
liczby 100 i dlatego jest granicą pewnego wa­
żnego okresu cŁasu. Otwarcie więc Bramy 
Świętej nie było uzmysłowieniem otwarcia 
nowego wieku, lecz znakiem otwarcia roku 
świętego, roku tysiąodziewięćsetnego, od któ­
rego całe stulecie nosi nazwę".

Spór o początek wieku nie jest najnow­
szym wynalazkiem. W roku 1599 zwróoono 
się do papieża, aby rzecz zdecydował, ten a po­
wołał astrononów, którzy' odpowiedzieli natu­
ralnie to, co odpowiedzieć mogli: setka roz­
poczyna się od jedynki, a w końcowej liczbie 
ma zawsze dwa zera.

Niemniej przeto za sto lat spór wybuchł 
znowu. Głośny astronom francuski Flamma- 
rion przytoczył niedawno tytuły kilku pism 
ulotnyoh z r. 1699, w których podawane są 
rozm aite wywody, spory bez końca, argumen­

ty  poozerpnięte z biblij, z dzieł ojoów ko­
ścioła oparte na dogmatioh chrześcijańskich, 
na potopie powszechnyn, na ustanowieniu 
przez papieży jubileuszów, słowem nieskoń 
czone wywody półmędrlów, do tego stopnia 
gmatwających kwestyę, iż trudno się zoryen- 
Łowaó w tych zawikłarych rozumowaniach. 
Autorowie postarali się nawet wprowadzić 
tam figury geometryczni, aby wykazać, jak  
należy dzielić i obliczać lata.

Minęło sto lat, prz/szedł rok 1799 i zno­
wu taż sama historya. V Paryżu dawano na­
wet sztukę p. t. ,W  jakimźe wieku żyjemy, 
mój Boże !“ Najdłużej podobno opierał się 
wyrokowi arytm etyki wielki poeta, W iktor 
Hugo. Możemy też być pewni, że w 1999 r. 
znowu się to samo powtórzy.

Znany astronom francuski Flammarion, 
zaznaczając, że wskutek zreformowania ka­
lendarza w r. 1582, powstały dwie meoody 
rachuby ozasu, t. j .  według nowego i starego 
stylu pow iada: to wszystko jednak nie prze­
szkadza, ażeby ostatni dzień roku 1900 nie 
miał być ostatnim dniem X IX  wieku, a p er- 
wszy stycznia 1901 pierwszym dniem wieku 
XX-go. ^

Tym sposobem o północy dnia 81 gru­
dnia 1900 roku, stary wiek runie w prze­
szłość, ustępująo miejsca nowemu wiekowi.

Ale północ 31 grednia nfie przypada w 
każdym punkcie kuli ziemskiej w jednej 
chwili. Zależy to od południka. Któryż więo 
kraj — pyta Flammarion — najprzód ujrzy 
jutrzenaę wieku X X ? Kiedy zegar w Pary­
żu pokazywać będzie północ, a zegar w Wie- 
d> iu godzinę 1 rano, w Petersburgu wybije 
już 2 godzina, w Madrasie będzie ju ż  5, w 
Kalkucie 6. W miarę posuwania się dalej na 
wschód, zegary będą wskazywały coraz póź­
niejszą godzinę w tymże samym czasie: w 
Sajgome 7 godzinę rano, w Szanghaju i Soul 
8, w Jeddo 9 i nakoniec na wyspie Chatam 
— południe 1 stycznia r. 1901, czyli tam bę­
dzie już 12 godzin nowego wieku w chwili 
gdy on się narodzi w Paryżu.

Odwrotnie, gdy wybije północ w Pary­
żu, północ 31 grudnia 1900 r„ wtedy będzie 
dopiero godzina 11 i m inut 15 w Lizbonie, 
godzina 10 minut 45 w Saiut-Louis (Senegal), 
godzina 9 minut 30 w Zanzibarze, godzina 7 
w Nowym Jorku, godzina 6 w Chioago, go­
dzina 5 (po południu 31 grudnia) w Meksy­
ku, a 4 ostatniego dnia wieku w San-Fran- 
cisco.

Nie będziemy tu  powtarzać ciekawych, 
ale przydługich i zawiłych wywodów geo­
graficznych, z których wypada, iż pierwsi 
wiek 20 powitają mieszkańcy Kamczatki, 
Japończycy z Tokio, Hiszpanie i Amerykanie 
wysp Filipińskich, mieszkańcy nowych He- 
brydów, Francuzi Nowej Kaledonii, Anglicy 
Nowej Zelandyi. Wyprzedzą oni Paryż prze­
szło o 12 godzin.

Wiek X X  zacznie się tedy 1 stycznia 
1901, ściśle o północy z 31 grudnia na 1 sty­
cznia. Mieszkańoy Azyi wcześniej od Euro­
pejczyków powitają wiek new y; ci ostatni 
anowu wcześniej od Amerykanów.

Ale w krajach azyatyokioh to woale nie 
będzie wiek nowy, bo tam kalendarz chrze­
ścijański i era chrześcijańska obowiązują 
tylko garstkę przybyszów. W Rosyi europej­
skiej i w Greoyi wiek X X  zacznie się o trzy­
naście dni później. Tym sposobem naprawdę 
wiek 19 własnej ery pierwsi powitają mie­
szkańcy wschodnich brzegów Norwegii, Fin- 
landczycy, Wschodnia Szweoya, Królestwo 
Polskie i Galicya.

K R O N I K A .
Lwów d. 9 Styczniu.

Odznaczenie. Sztygar z kopalni węgla 
z Jaworza Ludwik Rogoziński otrzym ał za 
40 letnią przeszło służbę w tern samem 
przedsiębiorstwie srebrny krzyż zasługi z 
koroną.

Książę Eustachy Sanguszko otrzymał w 
dzień Nowego Roku z rąk ks. biskupa ta r­
nowskiego Łobosa order Piusa IX , przysłany 
od Ojca św. dla księcia.

Na pum edzalko i. ycii posłuchaniach u 
cesarza — jak  nam 9 b. m. te le g ra fu j z 
Wiednia — zostali też przyjęci: prezydent 
najwyższej izby obrachunkowej br. Gautsch, 
dawny prezes gabinetu hr. Franciszek Thun, 
dawny minister oświaty hr. Byiandt-R« ’dfc, 
dawny minister skarbu ,dr. Kaizl, namiestnik 
tyrolski hr Merweldt, prezydenci rządów kra-

t'owych: br. Hein, Frtydenegg i l t . Thun- 
lohenstein, prezydent wyższego sądu krajo­

wego tryeskiego dr. Kindinger i szefowie sek- 
oej i br. Weigelsperg i dr. Klein.

Ze sfer pocztowych. Dyrekcya poczt i 
telegrafów nadała posady: A) poezjmistrzów: 
w Waręźu T. Lukasie wieżowi, v Radłowie 
F. Dańcowi, w Zakopanem 2 W. Żabińskiej, 
w Horodence Brenerowi;

B) ekspedyentów pocztowych: w Koniu- 
szkowie L. Walczewskiemu, w Jaremozu S. Bo­
browskiej w Wygnance dw. Czapnrowłkiemu, 
w Targowiskach F. Nowakowi, w Baohórou 
M. Goldównie, w Bierzanowie F. Szkodzie, 
w Porębce H. Bilińskiej, w Tamanowicach 
M. Chodowick emu, w Sorooku S. Nawarec- 
kiemu, w Kleczy Górne^ J, Pękp,le, w Mosz- 
kowie M. Bodzińskiemu, w Zaszkowie na 
dworcu Janowi Panasiewiczowi, we Lwo­
wie 13 ekspedytorowi Wandalinow: Zarębie, 
w Raj taro wicach A. Orzechowskiej, w Tou- 
sto babach M Czerwinoe, w Ochotnicy M. Dem­
bińskiej, w Pasiecznie H. Bartowej, w Jano­
wicach obok Zakliczyna M Zasiawskiej, w 
Przeciszowie na dworcu W. Oświęcimskiemu, 
w Kosmaczu Zofii Pietrzyckiej, w Laszkach 
obok Bobrówki Włodzimierzowi Wichańskie- 
mu, w Werchracie na dworcu kolejowym 
Lipczakowi, w Zimnej-Rudnie na dworcu J- 
Miillerowi, we Lwowie 14 (Jałowiec) H. Her­
man, w Słobodzie Złotej J. Łab owskiemu,

w Brzuchowicaoh na dworcu Cz. Nowosiel­
skiemu, w Suchodole Józefowi Pohlowi, w 
Łowcz"wku Pleśnie na dworcu Józefowi 
Burglelski nu, w Dzibułk; ch D. Lisowemu 
w Sosnowie J. Potułoe, w Ujanowicach J. Ko­
łodziejowi, w Zbyszycach J. Kosiarowej, w 
Męcinie na dworcu R. Krupie, w Słowicie W. 
Czyżewiczowi, w Dworach na dworen ign. 
Czajkowskiemu, w Zbydniowie Z. Uścień- 
skiemu, w Maksymówoe na dworcu Ig. Pta- 
szkor i.

Galicya na wystawie paryskiej przed­
stawi przedewszystkiem swój przemysł arty­
styczny. Na wczorajszem posiedzeniu komi­
tetu wykonawczego krajowej komisyi dla 
wystawy paryskiej, któremu przewodniczył 
namiestnik hi Piniński, radoa dworu pan 
Franke przedstawił szczegółowo wygląd ca­
łego pawilonu czyli interieur, przeznaczonego 
do nomieszczenia w jednej z wielkich sal 
austryackiego przemysłu artystycznego na 
tegorocznej wystawie paryskiej. Interieur to, 
odznaczające się w ogóle i w szczegółach 
motywami dekoracyjnemi zakopańskiemi i 
kołomyj skiemi, dotąd przez nikogo tak sub 
teinie i dokładnie nie pochwyconem', jak 
obecnie przez p. Koyatsa, dyrektora szkoły 
w Zakopanem, ustawione będzie na wystawie 
między po; obnymi pawilonami: czeskim i
styryjskim.

Mnostwo sprzętów większych i m niej­
szych, które zostaną w tern mteriet r pomie­
szczone odpowiadać będą tym motywom lu­
dowym. Z oenniejszych przedmiotów wymie­
nić należy: meble w stylu huculskim,
wykonane przez szkołę przemysłu drzewnego 
w Kołomyi, kilimy z Glinian, majoliki koło­
myj skie, wyroby koronkarskie z Zakopauego 
i Kańczugi, kominek huculski z fabryki L e­
wińskiego, cudne makaty buczackie p. Oska­
ra Potockiego i t. d. Z drobiazgów wymieni 
my tacę z flaszką i 12 kubkami z matowego 
srebra w stylu dotychczas znanym tylko w 
wyrobach z drzewa, Cacko to artystyczne 
wykonała firma Jakubowskiego i Jarry .

Piękności całej tej wystawki naszego 
przemysłu artystycznego, przeznaczonej do 
Paryża, nie opisujemy szczegółowo, Lwowia­
nie bowiem będą mogli ją  podziwiać, stosow­
nie do zapadłego wczoraj postanowienia, w 
czasie między 20 a 30 bm. W tym celu zbu­
dowany zostanie na podw ożu dawnego pa­
łacu Biesiadeokich (pi. Halicki) pawilon, w 
którym całe interieur z wewnętrznem urządzę 
niem takiem, j&ue będzie na wystawie pa­
ryskiej, będzie można oglądać za skromną o- 
płatą 30 ot.

Zajmująca, przeszło dwugodzinna dysku- 
sya wczor^isza, w której prócz referenta rad 
cy dworu Frankego, wzięli udział dyr. Hoch- 
berger, dyr. Gorgolewski, dr. Kolischer, dr. 
Stroynowski, dr. Vogel, dyr. Wierzbicki, Woze 
lak, starosta Zaleski i Zieliński, ożywioną była 
artystycznemi poglądami namiestnika hr. Pi 
nińskiego, który jak  wiadomo, jest nie tylko 
mężem stanu ale i duszę ma w ehe arty 
styczną.

W kwestyi, o ile, gdyby się na wysta 
wie paryskiej znalazł kupiec na całe interieur, 
możnaby je  sprzedać, trafiło wszystkim do 
przekonania zdame p. namiestnika, gorąco 
poparte przez pp. Wczelaka i Gorgolewskie- 
go, iż nie należy te^o czynić lecz zachować 
je  dla lwowskiego muzeum przemysłowego, 
aby na przepięknych tych krajowych moty­
wach mogli się kształcić młodzi rzemieślnicy 
i wyrah;aó w sobie gust i smak do tego ro­
dzaju wyrobów. To więo tylko przedmioty 
będą mogły być na wystawie paryskiej po­
zbyto, których reprodukeya w kraju z góry 
zostanie zapewnioną.

U zupełniające wybory do komisyj sza­
cunkowych podatku osobisto dochodowego 
Kraj. dyrekcya skarbu rozpisała uzupełń’ i- 
jąoe wybory członków i zastępców członków 
komisyi szacunkowych podatku osoóisto-do- 
chodowego w miejsce wylosowanej połowy 
członków i zastępców tych komisyi i wyzna­
czyła do przeprowadzenia tych wyborów na­
stępujące terminy :

Dla wyborów do miejscowych komisyi 
szacunkowych w okręgach szacunkowych: 
miasto Lwów, Kraków, Brody, Drohobycz, 
Horodenka, Kołom; ja z gminą polityczną 
Werbiąź niżuy, Nowy Sącz z gminą polity­
czną Załubieńcze, Podgórze, Stanisławów, 
Stryj, Tarnopol i Tarnów dla I  koła wybor­
ców dzień 29 stycznia br. — dla I I  koła wy­
borców 30 bm. a dla I I I  koła wyborców 
31 bm.

Dla wyborów do powiatowych komisyj 
szacunkowych w księgach szacunkowych: 
powiat polityczny: Brody z wyłączeniem
miasta Brodów, Drohobycz z wyłączeniem 
miasta Drohobycza, Horodenka z wyłącze­
niem miasta Horodenki, Nowy Sącz prócz 
miasta Sącza i gminy Załubińoze, Podgórze 
z wyłączeniem miasta Podgórze, Stanisławów 
prócz miasta Stanisławowa, Stryj z wyłącze­
niom miasta S tryja, Tarnopol prócz m. Tar 
nopola, Tarnów prócz m. Tarnowa, dla I  koła 
wyborców dzień 24 styczn; i. dla II koła 26 
bm. dla I I I  koła 26 bm.

W celu wykazów do poszczególnych ko- 
imsyi szacunkowych względnie w powiatach 
politycznych : Bóbrka, Bochnia, Bohoredeza-
ny, Borszczów, Brzozów, Chrzanów, Ciesza­
nów, Czortków, Dobromil, Gorlice, Grzybów, 
lusia tyn  Jarosław, Jasio, Jaworów, Kałusz, 
Kamionka, Kolbuszowa, Limanowa, Lisko, 
Lwów, Mielec, Myślenice, Nadwórna, Pecze- 
iiiżj f.. Pilzno, Przemyślany, Rawa, Ropczyce, 
Rudki, Sokal, Sniatyn, StsremiasŁ o , Strzy 
źów, Tarnobrzeg, Tłumacz, Trembowla, W a­
dowice, Wieliczka, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, 
Zywmo, dla I  koła wyborców 24 stycznia, 
dla I I  koła 25 bm. dla IH  koła 26 bm.

Wybory do miejsoowyoh komisyi sza­
cunkowych w miastach Krakowie i Lwowie 
przeprowadzone zostaną przez m agistraty.

Wybory do miejfccowyoh i do powiato­
wych komisyi szacunkowych na prowinoyi 
odbędą się w t iedzibaoh starostw i przepro­

wadzone zostaną przez naczelników powiato- 
wyoh władz politycznych, względnie przez 
wyznaczonych w tym  celu komisarzy wybór 
czych.

Pogłoska teatralna. W lwowskich sfe­
rach teatralnych zapewniają, że dawny współ- 
djrflktor teatru  lwowskiego dr. Fandrowski 
wkrótce obejmie dyrekcyę stanisławowskiego 
teatru imienia hr. Aleksanda Fredry, knóry 
założył przed laty śp. Łucyan Kwieciński. 
Mówią, że p. Bandrowski ma zapewnioną sub- 
wenoyę z wydziału krajowego z tym warun­
kiem, aby zorganizował dobry teatr prowin- 
oyonalny.

Oświetlenie nowego tea tru  lwowskiego
W poniedziałek otwarto w magistracie lwow­
skim, w obecności pp.: wiceprezydenta Mi- 
ohalskiegó, radnych Dzieślewskiego i Heppe- 
go i dyrektora tram waju elektrycznego p. 
Tomickiego oferty na rozszerzenie staoj 
elektrycznej dla oświetlenia nowego teatru  i 
Wałów Hetmańskich, oraz dostarczania świa­
tła elektrycznego dla konsumentów prywa­
tnych. Ofert wpłynęło cztery : Bartelmuaa na 
643.067 koron, Sohuckerta na 609.110 koron, 
Siemensa i Halskego na 494.985 i pruskiego 
towarzystwa elektrycznego „Union" w Berli­
nie na 459.218 koron. Oferty te będą _ozpa 
trzone przez komisyę, a następnie przedłożone 
radzie miejskiej.

Jubileusz prof. Korczyńskiego. We wto­
rek w Krakowie o godz. 11 przed południem w 
auli Coiegii Novi odbył się uroczysty obchód 
jubileuszu 25 letniej pracy zawodowej prof. dr. 
Edwarda Korczyńskiego. W auli zjawili się: 
senat akademicki, wydział lekarski, delega- 
cya lwowskiego wydziału lekarskiego, leka­
rze krakowscy i przybyli z prowinoyi, rodzi­
na jubilata i zaproszeni goście.

Na salę wprowadzili jub ilata byli jego 
uczniowie, drowie Kędzior i Śliwiński.

Orkiestra „Harmonii" odegrała poloneza, 
chór medyków odśpiewa2 kantatę, poczem na­
stąpiły przemowy.

Pirrwszy przemawiał prof. O >rzut i w rę­
czył jubilatowi jego portret pędzla Krzeszą, 
następnie przemawiał rektor Tarnowski imie­
niem senatu wszeohuioy Jagiellońskiej, prof. 
dr. Maciej Jakubowski imieniem krakowskie­
go wydziału lekarskiego, prof- dr. Antom 
Gluziński ze Lwowa imieniem byłych uoz- 
niów jubilata i ofiarował mu księgę pam iąt­
kową, prof. dr. brzemyslaw Pieniążek imie­
niem krak. to w. lekarskiego, prof. dr. Do­
mański w imieniu wydawmotwa polskich 
dzieł lekarskich pod nazwą Korczyńskiego 
ofiarował mu trzy pięknie oprawne dzieł* 
Wachholza, Jaworskiego i Piseka.

Dalej przemawiali jeszcze p. Karol R żą­
ca, wręczając imieniem aptekarzy i przemy­
słowców adres ozdobny, dr. Kędzior imieniem 
współpracowników klinicznych i akademik 
Cetnarowski imieniem obecnych uozniów j l- 
bilata.

Na wszystkie te przemowy odpowie­
dział profesor Korczyński, serdecznie dzięku­
jąc. Obchód zakończył się marszem, odegia- 
nym przez „Harmonię" na tle motywów na­
rodowych.

Wieczorem zebrali się wszyscy na ucztę 
w sali hotelu Saskiego.

Na obchód nadeszło mnóstwo telegra­
mów gratulaoyj nych z przeróżnyoh stron, 
między innymi telegram towarzystwa lekar­
skiego wileńskiego, mianujący profesora Kor­
czyńskiego członkiem honorowym tej insty- 
tucyi.

Skok z pociągu kolejowego. D. 3 bm.
wyskoczył z pociągu kolejowego, będąoego 
w ruchu, pomiędzy staoyami Dębicą a Czarną 
p. Józef Muhlhausen z Drohobycza. Rannego 
przywieziono do stacyi Dębioy a lekarze orze­
kli, że stan jego jest bardzo groźny, Przyczy­
na karkołomnego sko4 u niewiadom. •

Jubileusz Henryka Sienkiewicza. Korni
te t jubileuszowy w Warszawie, wyd«ł obe­
cnie następującą odezwę:

Przed dwoma laty grono wieibioieli Hen­
ryka Sienkiewicza powzięło mysi uozozenii 
25-letniej, nad wyraz płodnej i pełnej chwa­
ły jego pracy. Wówozas wszakże mistrz nasz, 
zapatrzony w wielkie dzieło, które wypełnia­
ło mu duszę, w pomnik naszego w mea, 
powstrzymał te zamiary.

Obecnie nadeszła chwila, aby dać wy­
raz wdzięczności, jaką  odczuwa każde polskie 
serce na wspomnienie jego imienie iż  sa­
mo więo grono, za pośrednictwem księcia Ste 
fana Lubomirskiegt wystąpiło do władzy z 
podaniem o zatwierdżćme „Komitetu jubileu­
szowego Henryka Sienkiewicza" z prawem 
zbierania składek, oelem złożenia mistrzowi 
daru w postaci mniejszej lub większej nieru­
chomości. Generał gubernator wars awshi 
książę Imeretyński po porozumieniu się z mi­
nistrem spraw wewnętrznych, raczył pozwo­
lić na utworzenie rzeczonego komitetu. J e ­
dnocześnie odezwą swoją z dnia 11 listopada 
1899 roku na imię księcia Stefana Lubomir­
skiego, i tiążę zatwierdził niżej wymienione 
osoby w charakterze członków onego ko­
mitetu.

Ks. biskup Ruszkiewioz, dr. Karol Ben- 
ni, ks. Zygmunt Chełmicki, hr. Feliks Cza­
cki, W ładysław Czosnowski, dr. Teodor Du­
nin, Franoiszek Ejsmond, Aleksander Kłobu- 
kowski, Tadeusz Kowalski, hr. Adam K ra­
siński, ks. Stefan Lubomirski, Edward Ł a­
bowski, Kazimierz Obrębowicz, Hipolit Wa­
welberg i Julian Wieniawski.

Komitet zebrawszy się dnia 2 b. m. w 
mieszkaniu ks. biskupa Ruszkiewioza, wybrał 
na swego przewodnicząoego ks. bisknpa Ru­
szkiewioza, na jego zastępcę ks. Stefana Lu­
bomirskiego, na skarbnika p. Juliana Wie­
niawskiego, na sekretarza ’p. Edwarda Ła­
bowskiego.

Obecnie komitet odwołuje się do wiel­
bicieli talentu Sienkiewioza o nadsyłanie 
składek na uczczenie jego praoy przez powy­
żej określony dar.

Nie chodzi tu  o wynagrodzenie mistrza, 
bo na to nas nie stać, ale o złożenia wido­
mego dowodu że umiemy uczoió chlubę na­
szą, a także, iż pragniemy aby kiedyś po 
najdłuższych latach, strudzony praoą, zr yt 
spokoju, v olry od trosk doczesnych.

Składki przesyłać można, ju ż  to ną rę- 
oe członkó ;v komitetu, już osobom jzozegól 
nie ua ter. oel od komitetu upowaźmonyii 
oraz redaktorom pism krajowyoh. W szyrcyon; 
zaopatrzeni będą w odpowiednie listy. •

Wielcy pisarze są niby słońca, która 
zapala Opatrzność, aby świeciły narodom i 
ogrzewały je. Z ieh talentu tryska na nie 
zarówno blask chwały, jak źródło zdrowia i 
siły. Takiem słońoem wśród nas je s t Henryk 
Sienkiewicz. Ćwierć wiekn ubiegło, odkąd 
złoty jego pług ją ł oraó polską niwę literao-. 
ką, a mistrzowska ręka siać azozodrae du­
chowe ziarno. Dziś imię jego rozbrzmiews 
po całym ówiecie. Tłómaozony na wszystkie 
niemal języki, liczy wielbicieli na miliony 
W nas jednak, opróoz uwielbienia, poru a  
jeszcze najtkliwsze struny wdzięoznośoi aa 
to, ozem, kiedy jak  nas karmił, f  K. BmsM- 
kiewicz prezes komitetu, Edward Lubowt ie- 
kretarz.

Br Chlumóeky, wódz liberałów niemie­
ckich — jak  nam telegrrfują z Wiednia 9 
b. m. — przeziębił się i musiał położyć lią
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do łóżki Ma wprawdzie gorączkę, wszelkie 
ob*Vry jednak o jego życie są wykluczone.

S trajk  górników francuskich. Z St. Eti- 
>nnn telegrafują nam 9 b. m. że tam  w po* 

sdziałek roboty wszędzie się na nowo już 
>zpoozęły.

Ochrona własności artystycznej. Rząd 
istryacki — jak  nam z Wiednia telegra* 
ją  9 bm. — rozesłał do akademii umiej ę- 

ci a mianowicie do wiedeńskiej, praskiej 
krakowskiej, a dalej do towarzystw litera- 
ioh i dziennikarskich w oałem państwie 
ęstyonaryasz z zapytaniami, ozy Anstrya 
winna przystąpić do berneńskiej konwen- 
i o ochronie tej własności

Prufesor praskiego uniwersytetu dr. 
naW ryk , który miał zatargi ze swoimi stu­
dentami z powodu morderstwa żydowskiego 
w Polnie — jak nam telegrafują 9 b. m. 
z Pragi — nie końozy jeszcze swego urlopu 
obeonie, ,l“5cz przedłuża go aż do końoa roku 
szkolnego.

Słynny profesor Schenk wiedeńskiego 
uniwersytetu którego teorya wydawania na 
świat chłopców albo dziewoząt dowolnie we­
dle życzenia rodziców — w swoin ozasie 
w iek narobiła hałasu, a okazała się blagą, 
został jak  wiadomo przez swoich kolegów 
zniewolony do podania się do dymisyi. Obe­
cnie jak nam telegrafują z W iednia 9 bm- 
'•bjął 'u ż  po nim — na razie prowizorycznie 
tylkd — kierownictwo instytutu embryolo* 
gioznego wiedeńskiego dr. Sohaffer.

Na dworeu huetteidorfsklm  — jak  nam 
telegrafują z wiedeńskiej dyrekoyi kolei p a r - 
stwowyoh 9 bm. — spłonęła remiza maszyn. 
Przyczyną pożaru był gaz, £tóry z gazowni 
niepostrzeżenie zaczął nohodzió i przypad­
kiem się zapalił.

Polacy w dyplomacyi. W ostatnich cza- 
sach zwiększył się udział P, laków w służbie 
amtryaokiej polityki zagranicznej, tak że o- 
próoz najwyższego jej kierownika hr. Gotu- 
ohowskiego, widzimy w niej woale pokaźny 
zastęp dyplomatów Polaków. I  tak, i Stock- 
holmie min strem pełnomocnym jest hr. Jó ­
zef W odzioki; hr. Kcziebrodzki, dotąd radoa 
ambasady w ] adryoie, będzie prawdopodo­
bnie niebawem mianowany ministrem pełno- 
moonym; w Madrycie przebywa j ko attachó 
hr. Ludwik Badeni; drogi hr. Koziebrodzki 
jest radcą legaoyjnym w Brukseli: hr. Sta- 
meński został mianowany radzoą ambasady 
w R zym ie; Kuczyński, do niedawna rezydent 
w Cetyni, został ministrem w Rio de Janei­
ro; hr. Wiśniewski je s t przy legaoyi w Ate- 
wo.aVi ; hr. Adam Tarnowski, dotąd attachó w 
Konstantynopolu, udał się w tych dniach do 
Waszyngtonu, przydzielony do tamtejszego 
poselstwa, na ozel któ.ego stoi p. Hengel 
mflller, ożeniony z Polką, z domn hr. Bor­
kowską-

Towarzystwo „Powściągliwość 1 P raca“ 
w M-Jjscu piastowem ma prawo zbierania 
■kładek W kraju na dokończenie budowy se- 
minaryum i zakładu wychowawczego w Miej­
scu piastowem a członek tego Towarzystwa 
Szymon Kędra zajm uje się obecnie zbiera­
niem tyoh składek we Lwowie. Zakład wy­
chowa wozy w Miejscu piastowem wychowu. > 
obecnie przeszło 170 ubogiej młodzieży i za­
sługuje na wszechstronne poparcie. Admi- 
Tnat.ra.oya naszego pisma pośredniczy również 
w zbiera: liu składek.

Sztuki piękne.
Repertuar tea tru  hr. Skarbka.
We środę po raz ostatni w tym  sezonie 

„Gyrano de Bergerao“ komedya romantyczna 
w 6 akt. Edm unda Rostanda.

We o iwartek „Straszny dwór“ opera na 
rodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. — 
Pierwszy wyBtęp p p : Aleksandra Myszugi, 
Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego. — 
W partyi Jadwigi wystąpi młodziutka śpie­
waczka panna Zdzisława Zawiłowska (krako­
wianka).

* K oncert p. Krzyżanowskiej z Paryża 
zgromadził w niedzielę w sali Domn Narod- 
nego doborową pnblioznośó, która ze szcze- 
rem uznaniem podziwiała je j wysooe kompo­
zytorski talent i serdeoznemi oklaskami na­
gradzała jej bezwarunkowo świetną grę. Zna­
komitej kompozytorce i doskonałej wykonaw- 
ozyni wręczono wieniec laurowy i piękny 
bukiet. j

* P . Amelia Kasprowiczowa, zasłużona | 
dla naszej sceny spiewaozka, obchodzić będzie 
w tym  roku 25-letni jubileusz w zawodzie 
teatralnym. W rokn 1874 za dyrekoyi Stani­
sława Dobrzańskiego wstąpiła do ohóra, a ta­
lentem i praoą w krótkim ozasie wybiła się 
na pierwsze stanowisko. K a uczczenia tej 
niezwykłej dla spiewaozki rooznioy, daną bę­
dzie w teatrze w przyszły czwartek, tj. 18 bm. 
„Halka*1, w której jubilatka odśpiewa partyę 
tytułową, a którą — ja k  wiadomo — takśw ie­
tnie wyk nywa.

* „Sybir" w Krakowie Kasa teatralna jnż 
od południa zamknięta a na najbliższe przed­
stawienie następnego dnia (7 bm.) połowa bi­
letów już  wykupiona. Dobra firma zdziałała
tedy swoje. .

Obszerne sprawozdanie waszego stałego 
recenzenta po przedstawieniu we Lwowie u- 
walnia mnie od rozbioru rzeczy, ogramozam 
się tedy do opisania wrażenia, jakie tu  „Sy­
bir" pozostawił oraz ooeny gry artystów. Co 
do wrażenia ogólnie nie dorównywało ono 
pod względem siły owemu po „Tamtym". 
Pomimo, iż premiera daną była w dzień 
Trzeoh króli, a więo przeważnie wobeo świą- 
teoznej publiczności, widoczne wśród niej 
było pewne przygnębienie, pewien gniot mo­
ralny wywołany bolesnemi sytnaoyami, tą 
bezsilnością nieszczęsnych Sybiraków uciska- 
nyoh przez wszeohmożnego wroga. Autor 
gra na naszych nerwach bez litości, szarpie 
efektami i porusza najsmutniejsze wspom­
nienia, każąc widzowi uozuwać siłę Moskali, 
a biadać nad słabością, waśniami i nieszozę- 
snem położeniem skazańców przy równocze- 
snem sztuoznem lawirowaniu, by w jedną lub 
w drugę Stronę nadto się nie zaangażować. U- 
ważam to'za usiłowanie utrzym ania się... w pa­
sie neutralnym w myśl rosyjskiego przysło 
wia „wsio można, tolko ostrożna. I  to zdaje 
się publiczność szeroko odczuwała; były 
wprawdzie oklaski, lecz nie tak  obfite i chłod­
niejsze, t w oałym teatrze widoczną była de- 
presya.

„Sybir** je st melodramatem napisanym 
ze Juan /m  ju ż  i uznanym ogólnie talentem

na podstawie wczytania się w pamiętniki i 
kroniki strasznyoh chwil historyi naszego 

owstania i dlatego stoi znacznie niżej niż 
ram&t „Tamten", tworzony na podstawie 

bezpośrednich obserwaoyj życiowych.
Rzecz grano w Krakowie ogółem do 

brze, a w reprezentacyi wziął udział cały 
personal teatralny to też powj ższe orzeczenie 
odnosi się do wszystkich bez wyjątku. Niech 
mi jednak wolno będzie wspomnieć o ozte- 
reoh rolach męskich, które szczególnie zapi­
sały się w pamięci widzów.

W postać Aloszy dieńszezyka etapowego 
oficera wlal p. Siemaszko w końcowej scenie 
pierwszego aktu wiele uczuo^a i miękkości a 
w poprzednich doskonale zaobserwowanej naj 
uległejszej pod batem służbistośoi; słowem 
był wymarzonym dieńszozykiem. Obłąkanego 
Stasia, nieśr ictdomie zdradzającego swoich, 
bardzo trafnie z doskonałem zrozumieniem i 
odoznoiem przedstawił p. Frąozkowski, młody 
aktor, którego niezaprzeczony talent zasługu­
je  na rzetelne traktowanie i jestem  pewien, 
iż pod obecnym kiernnkiem dyrektora Ko­
tarbińskiego p. Frąozkowski zajmie odpowie­
dnie zdolnośoiami stanowisko, na które zasłu­
żył jnż snmiennem opracowaniem roli głu­
piego Maoiusia w „Zaczarowanem kole" gra 
nej w trudnych warunkach, bo z reminisoen- 
oyą świetnego w tej postaci artysty Nowa­
ckiego.

Namiętny Czerkies Źorżij Grigoriewioz 
znalazł wybornego przedstawiciela w p. Ta­
rasew iczu ; do wykonania tej roli nio jnż 
doi ić nie można. Gubernator nie podobał się 
p. Kamińskiemu, postać ta  nie przypadła mn 
do gustu, to też przyjął tę rolę, poddająo się 
karności koniecznej i za knlisami. Grająo je ­
dnak bez przekonania wyśmienioie, dopro­
wadził do te g o , iż postać ta  oałkowioie 
zbladła.

Bal ale Kamiński to aktor artysta, oałe 
poprzedz a  wr.żer.ie z drugiego aktu zatarł 
WBp&niałą końcową sceną śmierci. Uderzony 
kajdanami upadł twarzą naprzód tak wspa­
niale, iż m nsiał.. powinien przynajmniej roz­
broić nawet zagniewanego autora. Rolę poło­
żył swoją drogą, bo obciął (ozego ze stanowi­
ska sztnki pochwalić naturalnie nie można) 
ba, to... kaprys, ale jako wielki aktor wyszedł 
zwyoięsko.

W końon małe zastrzeżenie: które jako 
protest przeoiw manierze niepotrzebnej i n ie­
usprawiedliwionej zanieśó muszę. Oto stano­
wczo, jak  najbardziej stanowczo sprzeciwić się 
należy rosyjskiemu językowi wprowadzonemu 
do teatru. Pomimo skreśleń całe sceny grano 
w nienawistnej nam mowie w myśl intenoyj 
autora, na oo pozwolió nie możua. Ani dla 
obarakterystyki, ani kolorytu, ani tła  nie jest 
to potrzebnem. Wystawa i reżyserya była 
wzorową.

Autorkę wywoływano i wrączon jej po 
pierwszym akcie bukiet a po drugim wieniec.

Kaemiere ee Lwowa.

(Tti. „Gaz. Nar“.)

fiedelk 9 styoznia. 
Neue Freie Presse twierdzi, i i  zmiana 

gabinetu nastąpi dopiero w drugiej połowie 
bieżącego miesiąca. Wyliozająo rozmaite kon- 
ferenoye, jakie miał w ostatnich dniach dr. 
Koerber uważany powszechnie za naczelnika 
przyszłego rządu wyraża N. F. Presse przy- 
pnszozenie, źe oclem przyszłego gabinetu bę­
dzie umożliwić normalny tok prac w parla­
mencie. Z tego powodu nowy gabinet, za- 
ohownjąo swój charakter urzędniczy, ohoe 
mieó w swym składzie także Polaka, Czeoha
i Niemca ministrami bez teki. N. F. Presse 
wątpi, ozy Niemoy zgodzą się na tę kombi- 
naoyę. Za najważniejsze zadanie nowego ga 
binetn należy nważać zwołanie konferenoyi 
pośrednioząoej w sprawie spora między Cze­
chami a Niemcami z udziałem konserwaty­
wnej szlaohty czeskiej i niemieckiej wielkiej 
własności liberalnej. Celem tej akcyi będzie 
zawieszon e broni między obu naród mi aż 
do zawaroia ostatecznej ugody.

N. Wiener Tagblatt donosi z Lubiany, że 
prezydentowi Krainy br. Heinowi ofiarowano 
tekę rolnictwa w nowym gabineoie. W iado­
mość ta  nie je st stwierdzona.

Praga 9 styoznia.
W iedeński korespondent Politik donosi, 

że został przez dr. Bilińskiego upoważnionym 
do oświadczenia, iż p. Bilińskiemu nie uczy­
niono żadnej formalnej propozyoyi oo do ob­
jęcia jakiejkolwiek teki ozy w ogóle stano­
wiska w nowym gabineoie. D a tego nie ma 
mowy ani o skłonoośoi dr. Bilińskiego ani 
też o braku je j u niego do przyjęoia jak ie j­
kolwiek propozyoyi.

W iedeń 9 styoznia.
Fakt, że w tych dniach m ają się zgro­

madzić przywódoy klubów lewioy i przewod­
niczący niemieokioh stronnictw na narady, 
łąozy prasa liberalna wyraźnie z zamiarami, 
przypisanymi drowi Koerberowi, pozyskania 
dla jego gabinetu kogoś, ktoby nie należał 
do rady państwa, ale był bliskim niemieckiej 
lewioy przyaoielem .

W iedeń 9 styoznia.
Wiadomości ze źródła niemieckiego tw ier­

dzą, że cesarz rozważa dwie możliwości, a 
mianowicie gabinet dr. Koerbera i gabinet 
br. Gautsoha. Cesarz miał też polecić każde­
mu z nich podjąć się na własną rękę utoro­
wania drogi nowemu gabinetowi.

Lista ministrów, którzyby mieli wejść 
do gabinetu dr. Koerbera obejmuje nazwiska 
Hartla, Goessa, Welsersheimba, W itteka, Bi­
lińskiego, Rezeka i Jorkasza-Kooha (finanse). 
Mało je s t prawdopodobieństwa, aby dr. Koer­
ber nie podjął się misyi złozenia nowego ga­
binetu, ale gdyby się tak  stało, to wtedy* 
wystąpi na pierwszy plan br. Gautsoh, w któ  
rego listę wchodzą pp. W ittek, Welsersheimb, 
Bacąuehem, Clary, Boehm-Bawerk, Stuergkh 
i Bobrzyński. Tak dr. Koerber ja k  i br.

Gantsoh pragną mieć w swoim gabineoie 
Czeoha i Niemca jako ministrów bez teki.

D E L E G - A C T E .
. ' * r.u)

Wiedeń d. 9 styoznia.
Komlsya budżetowa austryacka.

Komisya budżetowa austryaokiej dele- 
gacyi miała wozoraj posiedzenie, na którem 
przyjęło bez dyskusyi sprawozdanie p. Dum- 
by z bndżetn ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Również przyjęty został budżet wspól­
nego ministerstwa skarbu i budżet najwyż­
szej wspólnej izby obrachunkowej. Następnie 
rozpoczęła się dłuższa dyskusya nad budże­
tem marynarki.

Sprawozdawca budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Dumba w wywodach 
swoich parafrazował ezposć p. Gołuohowskie- 
go, a dalej zaznaczył, że trójprzymierze jest 
podstawą anstro-węgierskiego systemu poli­
tyki zagranicznej, wspomniał z zadowoleniem 
o porozumieniu się Austro-Węgier z Rosyą
00 do jednolitego traktowania tak ważnych 
dla Anstryi spraw wschodnich, następnie zaś 
napomknął o konferenoyi haskiej, dziele hu- 
manitarnem wielkiej doniosłości, w którego 
poparoin — zapewniał — delegaoya austryacka 
ja k  najszozerzej chciałaby brać ndział.

W dysknsyi nad budżetem m arynarki 
omawiał referent p. Rui*s rozwój marynarki 
austro-węgierskiej i wyraził zdanie, że żądl 
nia większych sum na budowę nowyoh okrę­
tów są w zupełności nsprawiedliwione. Na­
stępnie rozwinęła się dłuższa dyskusya. Za­
bierał w niej głos admirał br. Sp&un.

Komisya nohwaliła bez zmiany wszyst* 
kie pozyoye bndżetn marynarki.

Komondant marynarki adm irał br. Spann 
podziękował za słowa nznania, które się do­
stały w ndziale anstro węgierskiej marynarce 
wojennej i oświadczył między innemi, że 
obecnie nie ma mowy o żadnem zwiększaniu 
marynarki wojennej we właśoiwem tego sło­
wa znaczenia, leoz właściwie chodzi tylko o 
zastąpienie starych okrętów nowymi, przy- 
ozem naturalnie uwzględnione zostały stosun­
ki finansowe monarohii.

W dalszym oiągn sprawozdania swego 
podniósł referent, że zasady polityki ekono­
micznej ministra spraw zagranioznyoh zna­
lazły w delegaoyi chętny posłuch i pełne n- 
znanie. Delegaoya może dać wyraz życzeniu 
swemu, aby w kołach interesowanych apel 
hr. Gołuohowskiego w tym  kiernnkn nie prze­
minął bezowocnie. Dla rozwoju anstryaokiego 
handln konieczną je s t inioyatywa w kierun­
ku uzyskania nowych dróg zbytu na szero­
kim ś wiecie.

Sp< awozdanie zakończyły następujące 
słow a: Komisya budżetowa przyjm nje ez­
posć ministra spraw zagranioznyoh z żywem 
zadowoleniem do wiadomości i wyraża hr. 
Gołnohowskiemu za jego politykę, zmierza- 
jąoą stale do ntrzym ania trwałego pokoju, 
tudzież za energiczne poparcie interesów 
handlu i przemysłu austryaokiego najpeł­
niejsze nznanie i najżywsze zaufanie.

Wniosek w tyoh słowach zaw arty został 
znaczną wiąkszośoią głosów uchwalony.

Węgierska komisya spraw zsgranlcznyoh.
Wiedeń 9 styoznia.

Komisya spraw zagranicznych delegaoyi 
węgierskiej aatentyfikowała sprawozdanie re 
ferenta Falka z budżetu spraw zagranicznych 
wraz z wnioskiem, który opiewał, że delega­
oya węgierska pochwala w zupełności politykę 
ministra spraw zagranicznych zarówno w jej 
Ogólnych zasadniczych ideach, jakotf-ż i prak- 
tyoznem ich wykonania i że dalej wyraża mi­
nistrowi za zręczne, godne Austro-Węgier
1 bogate w plony kierownictwo spraw zagra­
nicznych i aj gorętsze uznanie.

Wiedeń G srycznia.
Komisya rachunkowa węgierskiej delega­

oyi przyjęta zamknięoie raohunków wspólnych 
za rok 1897.

Anstryackie plenum.
Wiedeń 9 styoznia.

Dziś zebrała się delegaoya ai stryacka 
na plenarne posiedzenie. Prezydent hr. Vet- 
te r von der Lilie, nawiąznjąo do mowy dele­
gata Gregra, wygłoszonej na ostatniem po­
siedzenia, zganił wyrażenie się jego o an- 
atryackioh urzędnikaoh. Następnie zainter- 
pelował del. Paoak ministra spraw zagrani­
oznyoh, co przedsięwziął na wydalanie Pola­
ków i Czechów poddanych austryackioh * 
obrębn państwa niemieokiego.

Potem nastąpiła z porządku dziennego 
dyskusya nad zwyczajnym i nadzwyczajnym 
bndżetem wojskowym. Zabrał głos delegat 
młodoozeoh Paoak i oświadczył, że delegaci 
Czescy nie mogą głosować za budżetem woj­
skowym. Skłaniają ich do tego powody, 
tkwiące w stosunkach wewnętrznyoh, zwła­
szcza zaś wrogie usposobienie władz wojsko­
wych dla Słowian. Powołał się przytem na 
zdarzenia podczas zgromadzeń kontrolnych, 
gdzie surowo karano rezerwistów zgłaszaj ą- 
oyoh się słowem „zde" a nie „hier“.

Telegramy i telefonematy
W ie d e ń  9 stycznia. 

Austro-węgierski ambasador z Ber­
lina Szoegyenyi-Marich, który onegdaj miał 
u cesarza posłuchanie, wyjechał wczoraj 
z powrotem do Berlina

Z u r y c h  9 stycznia.
Wczoraj otwarto bezpośrednie połą­

czenie telegraficzne Wiedeń Zurych i Zu- 
ryeh-Londyn.

D r e z n o  9 stycznia.
Auslryacki poseł Lutzów wręczył kró­

lowi pismo odwołujące go z tego stano­
wiska.

H o m b i i r g  9 stycznia.
Zatrzymani na razie podróżni parow­

ca „Bundesrath" zostali nareszcie w ypu­
szczeni na wolnośó i najbliższą okazyą 
opuszczą zatokę Delagoa.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Ge*. Nar.*)

L o n d y n  9 stycznia.
K orespondent „Biura Reutera" dono­

si z Rend>burga o stratach angielskich 
wynoszących 70 ludzi z pułku suffolukie- 
go, który stał pod Colesbergiem. Kores­
pondent dod je, iż niewiadomo ma, ile 
ludzi jeszcze ponad ową liczbę padło.

L o n d y n  9 stycznia.
Rząd zapowiada utworzenie czterech 

nowych oddziałów arty leryi po trzy bate- 
rye  każdy.

W a s z y n g t o n  9 stycznia.
W senacie wniesiono rezolucyę upo­

ważniającą rząd do pośrednictwa w woj­
nie między Anglią a obu południowo 
afrykańskimi republikami.

L o n d y n  9 stycznia.
Wedle „Timesa" straty  pułku suff.de- 

kiego wynoszą 7 oficerów i 30 żołnierzy 
zabitych, a około 50 wziętych do niewoli.

W I ście jedr.ego z korespondentów 
z nad Modder-R.veru z 16 zm. znajduje 
się wzmianka o tern, że w bitwie p"d 
Maggers Fonteinem panowała różnica zdań 
między generałem Meihuencm a genera­
łem Wanchopem co do najkorzystniejsze­
go sposobu zaatakowania nieprzyjaciół. 
W chwili, gdy brygada Wancliope’a ginę­
ła pod ogniem krzyżowym Boerów, ko­
mę jdant jej, który sam także poległ na 
placu boju, przed śmiercią wołać imał do 
żołnierzy: „Na miłość Boską ludzie, nie 
gańcie mnie za to.“

General White donosi z Ladysm ithu 
7 bm, że dnia poprzedniego rano rozpo­
częli Boerzy w przemagającei liczbie szturm 
skierowany głównie na Caesarscamp i 
Waggonhill.

Iiieprzyjaciel kilka szańców zdoby­
wał po trzykroć, a Anglicy każdym r a ­
zem napowrót je  odbierali. Pułkownik 
Hamilton odznaczył się przytem nadzwy­
czajnie. Szturm trw ał aż do pół do 8 wie­
czorem i ostatecznie został z wielkiemi 
s tratam i nieprzyjaciół odparty.

U l c h e s t e r  9 stycznia.
Lord Balfour wygłosił tu mowę, w 

której przyznawszy, że Anglia nie oceni­
ła  należycie dzielności wojennej Boerow, 
względnie, że za lekko ją  oceniła — o- 
świadczył, iż wojnę z Transvaalem będzie 
Anglia mimo to wytrwale dalej prowadzi­
ła, bo wojna ta ma na celu obronę pań­
stwa angielskiego w Afryce.

L o m ly n  9 stycznia.
F irm a  „Wickers et Maiim** utrzym a­

ła  polecenie wyrabiać aż do dalszego roz­
porządzenia tak wiele cztero, siedmio i 
sześern calowych dział szybko strzela ją­
cych, ile tylko zdoła.

Dział ekonomiczny.
— W iedeń dnia 9 styoznia. (Tel. Gai. 

Narodowej). Stan banku austro-węgierskiego 
z dniem 7 stycznia 1S99: (wszystkie cyfry 
w koronach) banknoty w obiegu 1.415,93S 000 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem muiej 
o 4Z 026.U00)—rezerwa kruszców* 1 049 628.009 
(więcej o 31,27l.00J) — portfel wekslowy 
444,797.000 (mniej o 42,810.000) — lombi rd 
papierów 75,382 000 mniej o 542.090) — bank­
noty wolne od podatków 63,770 000.

— Wiedeń 9 styoznia. (Tel. „Gaz. N ar.“) 
Rada generał) a Banku a stro-węgierskiego 
na podstawie bilansu za rok lo99 p. stanowi­
ła wypłacić za rok zeszły dywidendę od akcyi 
w kwocie 51 złotych, oo się równa 8.5 °/o ^ a  
tej podstawie polecono za kupon z drugiego 
półrocza r. 1899 wypłacić 36 zł. Oba rządy 
partyoypuią w zyskach banku za rok ubiegły 
kwotą 1,337.037 zł. Rada jeneralna orzekła, 
że w obecnych stosunkach międzynarodowych 
nie czas jeszcze zniżyć stopę procentową.

Wiadomości giełdowo.
Li w, dnia 9 stycznia 1900. 

Akcje za sztukę: Kolei gal. Ka. ia Ludwika po 
200 zł. m. k. 99.85 do J 00-85. Kolei n ow.-Czern.-Jassk 
pa 100 zł. w. a. 13740 do 138.76. Banku hipotecznego po 
2c i zł. w. a. 175'— dc 180-—. Akcje garbarni Rzeszow­
skiej po 200 zł. — do 9t -

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot gai. 4°/ę 
ko-onowe 91-30 do 92- 5°/0 z 10°/0 prem. 109-— ao
109-70. 4Vi"/o t°8- w 50 latach 98-— do 98-70 Banka 
krajowego 4*/,% los. w 51 latach 99 80 do 100 50 Banku 
krajowego 4°/0 los. w 67 latach 95-;,0 it/ 90*20 Towu z 
kredyt, gal. ziemsl 4°/0 (l. emisya) 94.— do 94*70. 4°/., 
los. w 41 lat. 94*— do 94-70, 4°/ los. w 56 latach 92 50 
do 93-20.

Obllgl za 100 zł. Galie, fnndnszn propinaeyjnego 
*°/o 97-70 do 98-40. Baków, fnndaezu propinaoyjnego 5 .' 
iOi-50 do —•—. Kom. banka krąjowego 5% w. a. II. ein j 
100-30 do 101-—. Pożyczka krajowa 6 w. a. 103-— d
 . 4‘/j 9 -̂50 do 100-20. i% obngaoyc. kolejowe j
Banku krajowego 95-— do 95-70 za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 67-60 do 60-—. Lo*s 
miasta Stanisławowa 116 -— dc —•—.

Monety: Dukat oesarski 11*32 de 11-52. Nap Ieon-n r 
19-10 do 19-90. Półimperyał - —  do — . Kubel rosyw-. 
orebrny 2-5; do 2 60—. Kubel rosyjzki papierowy 2 64— 
do 2*66*—. 100 -narek niemieokioh 117*70 do 119*40.

i .ii i .  - -------------------
Wiedeń dnia 8 styoznia. (Telegram <Hz. Nar.** 

Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akoye zakład kred. 232 5), węgierskie zakład, kredy- 
185 00, Anglobanku 124 50. Uuionbanku l r400 , Banku 
dla krajów koronnyob 115 50, Bankver< i nu 125 61, Bode - 
ereditn 14100, Gal. Banku hipot. 175 00, ko'Łji paóatw • 
wych 13360, kol. południowej 25 75 tramwaju 14* 50, 
kolei Elbetnal 123 25, kolei północnej 286-75 kolei o.-«t- 
niowiecka 137 60, alpinr 273 50, Kima Murańv» 836 50, 
pragikiego tow żel 604*00, fabryki broni 1-400 turec­
kie tytoniowe 136 50, obiig. węg. indemniz. !,2 60, renta 
majowa 9875, auttr. renta koronowa M C *ęg. rent* 
koronowa 94 85, 56 L listy tow. kred. ziem. 92 40, 4-pro- 
oent. iiety bankn krajów. 95-50, 4*/l -proeent. listy banku 
krajów. 100 00, 4-prooent. Iiety banku hipoteosn. 91 OO 
4*/j-procent. listy banku hipoteczn. 8 8 —, 6-prooentowe 
listy zast. bauz. hipoteozn. 1 0 9 - 4-prooent. gaL obli?, 
propioac. 97 00, 4-prooent gal. p°i.. kraj i  r. 1893 "4 00. 
4-proeent. potycz. m Lwowa 91 40 losy tureokie 12) 00 
marki 118 20 ruble iz64 5

bursa giełdy wiedeńikiej notowane eą w oytraoh 
procentowych

— Berlin dni* 9 styczni* Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryaokie 8150 (podług 
obliczenia prooentowego). Spirj U te  47 40 A • 
stryackie kredyty —■—. Diso. C mmandit 
000 00.

— Paryż daia 9 styoznia. Giełda wie­
czorna: Trzyprocentowa renta 99 60. Mąka
23-9J.

— F r a u f n r t  dnia 9 styoznia. Giełda 
wieczorna: A ustr. kredyty 2112 70 kolej pań­
stwowa 135 90, a! piny — —, Disoonto 19170, 
Laura 253 50.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 9 stycznia. (Przedruk z u rzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenic* gotowa 7-25 de 7 5i), ps«r« 
niea gotowa nowa 6*75 do 7 25, ly  o gotowe 5-75 do 
żyto gotowe ua terminy 5 50 do o 70 owies obroesot go­
towy 5 20 do 5 6?, owiei na terminy 5*— do 5*23, ję­
czmień pastewny 5-— do 5'50. jęozmieó brjw. 6 — d> 
7.—, groch do gotowania 675 do 9 —. wyka 4*40 
do 4-80, naiienie lniane —-— do —-—, nasienie kono­
pne —*—, do — , bób —•— do — , bobik 4.50 do
4 t>( hreezka 7-00 do 7 2J, kon.czyna ozerwoua galiojj-

ta 55-— do 70-—, biała 30-— do 45-—, tymotka .5 —
do 18 —, szwedzka -•— io —•—, kukurulza star* 5 90 
do 6 10, uowa ń 60 do 5 75. chmiel stary 25 —, d<> 45 -  
uowy za 65 kilo -■— do —1—. rzepak U-00 -1« >161 
grocb pastewny 5*7 0 d» 7 9-, do gotowani. 0 u0 Jo 00*—.

■ irytus parna* Tarnopol gotowy 15 60 do 17" — 
n-i terminy 16-75 do 17 6 warranty —■— do

— W eilen dniu 9 stycznia Cukier suro­
wy 80-— do — . N alu  galicyjska —*— do
—•—. spirytus 24 3) do 24 30.

Tendenoya zwyżkowa.
Wleden dni. 9 stycz i a.

Kuria w koronach i po 50 klgr.
Notnwan, AOA.łf t y«4t-iiiCę i* 71>5 i o 7 86

Da ma-czerwiec (HM) do o 00, żyto ua wiosny 6 66 >
- 67 ua maj - czerwiec oOo da 0*o0, kukurudta s* 
uiaj-czerwiei- 7,20 do 7,21 owier na wiusuy 5 28 lo >-2 •, 
rsejiak n, styoz, u-uty d o —1 , na <ie,pień-wrao
Sien 1180 du 1190, olej rzepakowy na etyuzen-kwi«- 
cień 32 óo do 33 5o

Tendencya l-p->'a
Pogoda: pochmurno.
Bndupe-zi dnia i stycznia.

Kur^a w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszem,.. u.> wrzełiin-paz Iz. 7 83 lo  7.84. 

na kwiecień 1900 roku 7 67 d» 7 63, tvti u,, paidiieruu 
O 00 do oOo, na kwiecień 1900 roku 6 31 do 63  , o wie* 
ua paździeruik O- 0 du 0 00, na Kwiecień 190 > r. 5 0J do
5 01, kukurudza na uiaj 1900 r 4'9k iu 4 9J rzepak na 
sierpi.-., 19yo roku ’ I 70 I 11 S-j

Oferty ua pszenicę: mierne.
Chęć kupua mała.
Teudeucya. s okojna.
Pogoda- pada deszef.

— W led- ń d. 9 styoznia. Na targ nne- 
gdajszy spędzono bydła rogatego, przezna­
czonego na rzrź ogółem 4445 szm. ic.

W tern by o z Galioyi 645 sztuk, z Buko­
winy zaś 104 sztuk.

Przebieg targu przewlekły.
C-ny uinzui.enione.
1. esprzedany *h pozostało 63 sztuk.
Wołow z Galicyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 135 po 54 do dl k. — 257 po 62 do 69 
k. — 2t ti sztuk po 70 do 74 k.. 37 sztuk po 
75 do 78 k.

Buhaje podtuozone bez różuicy pocho­
dzenia kupowano po 54 do 67 k.

Krowy podtuozone po 54 do 65 k.
Bydło chude dla masarzy po 34 do 6S 

k. wszystko licząc za oetnar metryczny ży­
wej wagi.

Przyjeohali do Lw owa.
D^ia 9 styoznia.

Hotel Europejski. O. Sohnell z Firlejówki, 
hr. Dębicki z Jaworowa, W. Czajkowski ■ 
Bób.ki, M. Winnicka z Turady, 8. Aiaiecki ■ 
Kosziak, M. Osuchowski z Kamionki, E. To- 
rosiewicz z Bródek, Fr. Gromuicka ż Myślo­
we, St Fangor z Swidncza, dr. A. Bo- 
brownicki z Brohomyśła, E. Azslrad z Ra­
do w ieo.

Nadesłano.
Zn. tę rubrykę re-l.BOye nie oupowiede).

Karol Bamterger.
Di ko aior ces dworu I fabry aaur mebli

% Wiednia ma zaszczyt n»juprzejmiej zawia­
domić wszystkich, że w ciąga bieżą ego mie­
siąca z jtd . ,e tu z obfitą koił, kcyą wzorów 
swoich wyrobów, prosi tedy o wsuwyiname 
się z kupnem ożyto kompletnych urządzeń 
pokojowych ozy poszczególnych sprzętów aż 
do jego przyjozdu

IV e wJłuścir yrn czasie będt poczynione 
szczegółowe eglosztlila

Wino Chassaing
ralaemi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia. 
W lati4 roku o Bi nic Cnassamy złożono bar­
dzo pochlebny raport paiys&iej Akadcmu me- 
dyoz»iej. Od tej chwili produkt ten otrzyma/ 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdtie się znajdował. W 16373 r. Rada, złożona 
z uczonyoh sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych we Wiednia, przyznał* ma 
dyplom na medal złoty.

Wszędzie to wino jest dziś znane i oe- 
nione wleczeniu orgauów trawienia, yastrugliif 
bjteści żołądka, truUmyo powrotu do edroWia, M- 
tracte sit, ty.u, upoś.edsonemu i trudnemu 
iruwiemu {uyspepsui).

Po 25-letniej praktyce w atel erze den­
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. A.. Weissa 
otworzyłem własne atelier przy ni. Kopernika 
i. 8 1 piętro. Z głębokim szaounkiem

Em il Por des.
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Ż E B R A K .
Vowela M arcelego Pr^vo»t.

(Dokończenie.)

Sołyśmy dalaj przaz Pola Eliiajzkia, ala 
już w mil ożeni ti

Moja mała nagła sapraeatała mówić, a 
i ja  sama nie wiedtoąo dlaoaago, takie nia 
miałam ochoty oię odzywać. Doszłyśmy jn i 
do Plaon Zgody, a ani jednego słowa nia aa- 
mieniłyimy ■ sobą od oaasn spotkania że- 
braka. 1 powoli aaocąłam doznawaó oo ras 
warastająoego uoauoia popełniania oaynn, któ­
ry jn i lię nia da aofnąó, a który w praysało- 
ioi moie ioiągnąó na mnia jakiai nieokraślone 
niaasoaąioia.

Zwykle staram  się, o ile mogę, zdawaó 
sobie jasno sprawę z swego usposobienia, za- 
ozęłam więo badać swoje sum ienie: „Prae- 
oiei — mówiłam sobie — nie popełniłam 
tak bardzo wielkiego występku przeoiw mi­
łosierdzia, nie dając jałmużny temu żebra­
kowi... Nie czyniłam postanowienia wspoma­
gać każdego spotkanego nędzarza. Zresztą po­
staram się być wspaniałomyślniejszą w przy- 
szłośoi i dosyć...u

Ale oałe moje rozumowanie nie mogło 
mnie jakoś uspokoić i niezadowolenie we­
wnętrzne oiągle we mnie wzrastało, a po- 
prostu zaozęło mnie gnębić: doszło do tego, 
że mało z dziesięć razy ohoiałam się zawró- 
oió, by odszukać żebraka, ale, ozy uwier zyoie 
państwo, jakiś fałszywy wstyd powstrzymy­
wał mnie od uozynienia tego w obeonośoi 
mojej oóreozki. Tracimy ozęsto na wartości, 
gdy nam chodzi o sąd innych.

Byłyśmy już  prawie n oelu naszej po­
dróży i miałyśmy zawrócić na ulicę La- 
fitte, gdy Zuzia pooięgnęła mnie lekko za 
suknię.

— Mateozko.
— Czego ohoesz duszko ?
W patrzyła się we mnia swemi wielkie

mi niebieskiemi oczętami i zapytała mnie 
z powagą.

— Dlaozego mateczko nic nie dałaś te­
mu biedakowi na Polach Elizejskich?

A więo jak|*i ja , myślała i ona oiągle 
o tern od czasu spotkania żebraka, serce jej 
odczuwało także taki niepokój jak  i moje, 
tylko lepsza i szczersze, od matki wyznała to 
z całą prostotą.

Naturalnie, teraz nie wahałam się już 
ani oh wili.

— Masz raoyę, kochanie — odrzekłam.
Zaczęłyśmy iść z pow rotem .

Pod wpływem nozuoia, jakie nami za­
władnęło, podwajałyśmy kroku, ale pozosta­
wało nam już tylko dwadzieścia m inut do 
rozpoozęoia się lekcyi. Skinęłam więo na do­
rożkę i wsiadłyśmy, a woźnioa zaohęoony 
obietnicą dobrego napiwku pomknął saybko 
ku Polom Elizejskim.

Soiskalyśmy się za ręce z Zosią, bo nie 
byłyśmy jeszoze, prosię mi wierzyć, uspoko­
jone. A nuż biedak poszedł gdzieindziej i nie 
będziemy mogły go odszukać?

Przybywszy do miejsca jego spotkania, 
wyskoozyłyśmy szybko z dorożki, aie, nieste­
ty, nędzarza nie było.

Zapytałam o niego kobiety, w ynajm ują­
cej krzesła; przypomniała sobie, że go wjgl 
działa, ale nie wie, oo się z nim abałsy Wia 
tylko, że nie należy do biedaków iebrząoyoh 
stale w tern miejscu.

Czas naglił, miałyśmy już jechać ztpo-

wrotem, gdy nagle Zuzia spostrzegła go sie­
dzącego za drzewem. Spał, traymająo kape­
lusz między kolanami.

Zuzia podeszła doń na paluszkaeh i w m t- j 
oiła do kapelusza datek, a następnie kaaałyć-yi 
my jeohać na ulioę Lafibe. i i

Było to śmiessnem, wiem o t m, ale u-*1' 
żoisnętyżmy się tak serdecznie z moją małą 
jak gdybyśmy uniknęły jakiegoś grożącegc^ 
nam nieszozęśoia... g,

Tu młoda kobieta uoiohła silnie zarn li- 
mieniona, że tak dłngo mówiła o sobie w pow 
śród nieprzerwanej niozem ciszy, a nam, ału-ue 
ohająoym jej z jakiemś religijnem przejęoiem, 
zdawało sią, żeśmy oddyohali bardzo ozysteza, 
niozem nie akażonem powietrzem, lub oeerpaii 
■ js-kiejś świnżej ożywczej krynioy.

Tłom. W. P

Q u a k e r  O a b

wszędzie do; nabycia w pakietach po 1 f t .  i %  funta
(> przepisem roto w aule.)

Jako pożywienie d la  dzieci:
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi ; „Qu&- 
ker Oats“ (amerykański owies gnieciony) robi je  zdrowemi 
i silnemi a te m  samem w yrabia się dobra natura . W szyst­
kim matkom poleca się do gotowania ten znakomity ś ro ­
dek spożywczy.

Si manufacturko by
A m e r ic a n  C e r e a L Co." toMEŁSr-CHICAGÔ \l\-n U.S. A.
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DROBNE OGŁOSZENIA
po 1  et. od wyrazu.

KOMPLETNE wyprawy kueheimo, naj­
lepszej jzkośei (z możliwie najwyższym 

•postem przy snaosniejssym odbiorze) 
poleca Piotr Ohrząotowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny
katedry), 
i kiego.

Filia Tarnspol
1  (naprzeciw
plae Sabie-

J U  A n p o l i l r  bwów, poleca wszelkie 
* I V u |l l  d l t n  In stru m en t*  m uzy- 

i m  i samograj ąoe. Cenniki bezpłatnie.

MASŁO DESEROWE najlepue, rozsyła
eodziennie żwieże w paczkach 5-kito 

wyeh netto 9 fantów za złr. 4 60, oraz 
najlepszy eer stołowy 9 fantów za 3 złr. 
franco za pobraniem z gwarancją najlep­
szej usługi. Harya Lanbowa w Brzesku.

MASŁO ! HASŁO l Codziennie żwieże 
misio stołowe wysyłam w 6 -kilowych 

laseczkach netto 9 funtów za zalieską fran­
co po złr. 4*80 do każdej staeyi poczto­
wej. Za rzetelną usługę ręczę. O. Kator, 
Słotwina koło Brzeska. 460

EKONOM żonaty, bezdzietny, z szkołę 
rolniczą średnią, z długoletnią prak 

' lim wieku,

dzietny,
_ _   _ długolei _ _

tyką, w średnim wieku, poezukuje zaraz 
posady. Łaskawe zgłoszenia o. p. Lubień 
Wielki. K. O. 468

» LA PP. MYŚLIWYCH t Pracownia 
ruiznikaraka Boi. Jankowskiego we

Lwowie ul. Czarneckiego 1. 2, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów. Reperaeye 
wszelkie przyjmuje pod gwaranoyą. Cen 
niki gratis i franco. 444

FUTRZANA tanio do na­
bycia, uliea Zimorowieża L 2, dozorcaHo t u n d a

i byci 
wskaże.

P f l ć p i o l  n»JlePieJ 1 najtaniej 
10 1  byeia wprost w pi 

kołder i materaców J ó z e f a  B oni 
Lwów, Kopernika 5.

do na- 
raoowni 
n s ter a

396

| / n p »  na konie, własnej roboty, z ow- 
IV O U » ozej wełny, duże. łedne, w pasy 
ezarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
660 sztuka. Dwżr Łapezyz-Brzażazy.

B u l i o n
owauy, przewyborny,

P rzystaw k i 
i  garnitury
przed piece, brązowa­
ne i niklowane, na ró­
żne ceny. Piece że­
lazna regulacyjne I 
Mnydlngern. Klozety 
torfowe wodne oraz 
lermetyozoe oystemn 
Guttom l Zelnzne 

łóżka zwykłe, składane po złr. 550. Łó- 
żeozkn dziecinne. Mnteraoe drnolane złr. 

12 Umywalnie. Bidety po złr. 8-60 
poleca

ANTO NI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac H aryackl 1. 9.

# 1

I
(4f

LWOWSKIE

(46 razy premiowane). 
Od 6 do 13 stycznia do widzenia

K 1 A U T S C H A U
( C 2a . l n 3 r ) .

Wstęp 10  centów.

Przewyborne w  smaku I zapachu 
przez Susz sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2 * - , 2-80, 3 20, 3-60, 4- - ,  4*40 i 

5 złr. za funt =  500 gramów

Wy siewki herbaciane
po złr. 1 60 i 1'70 za funt =  500 gram. 

z zupełnie żwieżego transportu
poleca handel 3645

ST. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, Rynek 42.

» e e g e i s $ s e <

:  P IG U Ł K I  B L A N C A R D ’A J
g ,V.| J O b Z  I E  Z . E I . \ Z . \  N I E Z M I E N N Y M  m
m POTWI ERl i mi NK Plt/.l-:/. AKADEMIK MEDYCZKĄ W PARYŻU —

i i’:, <j<t w Bladaczce. N iedokrw istości, Bladości cery, w Sy-®
• f i l i s  o r g a n i c z n e j  w L y m f a t y z m i e  i v\e w s z y s t k i c h  c h o r o b a  : h  s p o w o d o w a - ®  
•  n y c h z a i o  I k i em . k r o t u n c / . n v n  ( n a b r z m i e n i a ,  s t r u m ,  w o l e  n a  szyi, etc.) #  
g  DOZA: i H« 6 Pifiihk — BLANCARD & C'», 4 0 , rue Bonaparte, P A R IS .B

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara.

Zm iaaa lokalu*

S k l e p  I h n a t o w i c z a

r, u licy K opernika

został przeniesiony do własnego domu 
na ulicę Sykstuską 1. 25

(przystani k k o le i e lek try czn ej). 4283

lOlOO

światowe sławne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeoiw 
osłabieniom męskim. Prospekta za przy­
słaniem 30 ct. markami. J . Augen- 
f s ld , c. k. właściciel przywileju, Wie- 

doń, IX. Turkenstrasae a.

świeży, parą goto 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6*—, 7-50; dla
ebo yeb z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 >. . kilo. — Łapazya Brzezany

W y sprzedaż
(■ powodu zwinięcia handlu) rę- 
kawiozek zimowyoh, letnich , ba­
lowych, gorsetów, szelek, ban­

daży itp. 4284
H .  G - a l a n t o w s k i  

plae Bernardyński 8.

1 3 * - .  G ł 5 1 1 s ’ a

Proszek do potraw
(sprzedawany od r. 1857).

Djetetpy środek przyczyniający się do dobrego Imienia.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryaeh Auatro-Węgierak. monarchii.

Cena nałego pudelka U  ct. (K 1,68 h.), dużego złr. 1*26. (K. 2.62 h.)
g Ę T  Proszę żądnć wyraźnie D r. Q Blla’a proszku do potraw i ira- 

żaó na moją markę ochronną,
Wyłączni producenci (od r. 1868): 42M

D r ,  J o z e f a  G r O l i s ’a  N a s t ę p c y

Wlen, I„ Stephansplatz 6 (Zwettlhof).
W ysyłka hartowna i drobiazgowa.

Cnraęao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 
Champagne A Toranga i t. d.

J ed y n a  fab ryk a  
w  A m sterdam ie

R ok z a ło ż e n ia
1679 .

^  SKŁAD
FAWYCZNY 

W IE D E Ń ,
I. Kohlmarkt Nr. 4.

Do nabycia we wsrystki h renomowanyoh 
winiarniach i handlach delikatesów.

PAPIER FAYARD E T BLAYN
Papier medyczny, tańszy od inny o 3, skuteczny dla wyleozenie kcłarśw, ro- 

mantyzmów, Iryłnnyj plerslowynh I rnn. Wyborny plaster bnoeiw nngslrtkoa eto. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Unckera i Ehrbara.

Ruch p o c iąg ó w  ko le jo w ych
obowiąaująoy z dniem 1. maja 1899.

Przyjaady i odjazdy pooiągów podane są podhtg segatra 
środkowo-europejskiego.

Pociąg przychodzi do Lwowa:Pociąg godiina

osobowy 6*10
6-50 
710
7-40
7-55 
7*94
8-05 
8'16
9-00 

11*16
* 11*55

1*01 
180 
1*40

po8pieBzn.
oaopowy

poBpieszn.

osobowy

pospiesza.

osobowy

IO O O O O O  0 0 0 0 0 0  0 0 0  O  O O O O  0 0

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4% listy  hipoteczne oronowek 
4*/»% listy  hipoteczne 
5% listy hipoteczne prem iowane 
4°/0 listy  Tow. kredyt, ziemskiego 
4*/*% listy  Banka krajowego 
4°/0 listy  Banka krajowego,
5% obligacye kom unalne Banku krajowego 
4% pożyczkę krajow ą 
4% gallc. obligacye proplnacyjne 
1 wszelkie renty państwowe.

N adto  p o lecam y

Akcye galic. Tow arzystw a elektrycznego.
Papiery bo kupujt i sprzedaje po najdokładniejszym 

kursie dziennym

KANTOR W YM IANY
c. ł  mi lalic. M m  Banin iintnun c

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

g  b. L  u i l lń .  Ł f lliu . flM  

O O O O O O O O O O O

K to  ży czy  sobie
z kredytu escomptowego

onystsś stale, tanio i na seryo, nieehaj 
ię zwróci ewentualnie bezimiennie, z su- 
ełnem zaufaniem do: „Raseh 400“ post 

restante Esslinggasse, Wiedeń Q.

murowany w Krynioy e 
60 pokojach , 4 sklepach , 
ślicznie położony — na 
sprzedaż lub zamianę na

  v  Bliżesa wiadomość w kaneela-
yi adwokata Lieiewicza, Akademicka 19.

Motel
camienioę.

'oka

Zarobek dla pań
przez komisową sprzedaż popłi 
»yoh i  mający oh łatwy odbyt 
tyknłów. Pr*y pilnośoi przea:

łat-

tyknłów. Przy pilnośoi przeszło 
1000 złr. rocznie. Dla pań ,  które 
podróżują,
Adres pod tfficą: P- T. 
Rudolfa Mossąge, Praga 4293

m m  mĘSĘm
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., cale 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i b ru n e tek , małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA”
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , t rądz ik i , pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

u su w a  piegi i żółto - 1 runatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

JAN 1HMT0WICZ
Sklepy własne: we Lwowie , Krakowie, Przemyślu, Cz>-r- 
niowcacb, oraz we wszystknh pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryaeh, sklepach i zakładach fryzyerakich.. . *. 1 ■ - jh. UlUKurijauu, Bńiruizuu a oaaiuum.u i* j  aj Ol ijaitii. ) (
_ •■5. ° 17 ? , ; \ a < a o e o o o < > o o o o > t s o o o ę e e o e e t M *

Odszezegdlnlona srebrnym medalem na wystawie powszechnej

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

W Ż L E H T E 6 0  J Ż K O B M E A
Lwów, ulica Sykstuską I. 20 (róg ul. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówień i reperaeye tak w robotaoh kościelnych jak 
Balonowych, a mianowicie : zł o o cnie ołtarzy, ikonostasów, eybo rjów , ol 
tarzyków proeesyonalnyeh i odnawianie tyehże itp. W zakresie robi 
salonowych przyjmuje zam ówi. 1 i a :  aa ramy w różnych stylach i fanta­
zyjne , konsole, k a le tk i, kolumny, s ta la g i, s to lik i,  taboreeiki 1

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE

F A U S T Y N A  . I A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
o r n a ty , k a p y , ch o rą g w ią , sz ta n d a r y  jakoteż wyroby n a lon ow e. 
Podejmuje się też reperacyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj.

2*5 J E
SaS

M A G A Z Y N  MÓD
SEIDLER I KARPIŃSKIEJ

Lwów. pla« Kapitalny 1. »

poleozją w wielkim wyborze kapelusze damskie po °®na°h * 
umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie.

>
pospiesz 

8
osobowy

osobowy

pospieszn.

osobowy

pospieszn.
»

osobowy
pospieszn.

osobowy

1*60
2*20

236
5*15

5*40
5-55

TTT
6*20
7*58

8*16

8*34
8*45

9*21
9-55

10*10
10*08

10*25 
10*80 
12*10 
12*80 
2*16 
805 
3*30 
6*00

6*20
6*15

6*30

6*30

8*30

8*45
9*10

9*25
9*35

9 45 
9*53

10-10
12*50

1*55
2*08
2*15
2*45

2*55

Czerniowiec, (Ickan, Jsbs) Stanisławowa 
Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
Zimnej wody „ „
Janowa
Lawocznego (Peiwtu) Kałusza, Chyrowa, Stryj*
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokala i Bawy ruskiej
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieli«*k<
Jarosławia i Lubaczowa
Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa
Janowa
Krakowa, Wiednia Berlina, Wrocławia, Sanoka
Skolt-KO, Stryja. Kv^iza, Obyrowa, a z Ławoezaogo l«tk* ««

i lipoa do id wr,pinia 
Ickan, Bukaresztu, Jass, Huoiatyna
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Orzymatowa, Uasiaiya* »  

dworzec Podzamoze 
Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Podwołoozyek (Kijowa, Odessy 

dów na dworzec Podzamcze
ozowy, #r«.

Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora:
Chyrowa

Iokan, Suezawy, Radowieo, Kozowy, Pedwysekioge,
Janot od 1 do 31 mąja i od 16 do 80 września eodiioaota 

a od 1  czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
Brzuchowiec od 7 mąja do 30 czerwca i od 16 sierpniaVr 

10  września codziennie 
Brzuchowiec od 1 lipoa do 15 września eodziennie 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tarnowa. L atam -  

wa, Sanoka, Pesztu ^
Janowa tylko od 1 ezerwoa do 16 września 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrooławia) Jasła, LubaoMWa. 

Sanoka, Pesztu
Ickan (Bukaresztu, Jasa, Giałaou) Suciawy, Kozowy Podwi*
Podwołoozyek (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozynioó aa dw«. 

rzec Pedzamcze 
1  Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z ŁawooznOgo (Pesztu) Ghyrows 
1  Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaremtu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki Jarosławia 
z Podwołoozyek, Orzymałowa Kozowy, Tarnopola im — —-
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec głó-ny  
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Psoiąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławoeinego (Maukacza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoozyek (Kijowa, Odesiy) Brodów, Kouowy » dwerw 

gtównege
do Ickan (Gałacu. Jass, Bukaresztu) Pod wysokiego, Ktaewr 

KOrósmezó, Husiatyna, Radowieo, Kimpeiunga, Sn n j 
do Podwołoozyik (Kijowa, Odouy) Brodów, Kozowy •  dworca 

Podzamcze
do Krakowa (Wiedpia, Wrooławia, Berlina) Lubasa*-

3*06
316
3*20
3*26
6.25

i T5?
> 6*40

6*60
7*00
7*10
7-20
7-42
7-47
8-35
9*11

■ 10-40

a 10*50

w 11*10

11*32
peepieszn. 13-50

osobowy
2-36
4*10

n 5|60

lipca 
do Janowa
do Podwołoozyek, Brodów, Kopyezyniee Husiatyna' Kosowy 

Hrsymałowa z dworca głównego 
do ickan, Sopowa, Berhometu, Badowiee, Suezawy 
do Podwołoo/.ysk, Biodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kasowy 

Crzymałowa z dworca Podzameas 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziela i świat*’ 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Btodów z dworoa głównego 
do Podwołoczyok itd. j. w. z dworca Podzamcze 
de Briuehowiao od 7 mąja do 10 września w niedziele i  śwista 
do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałnsza Husiatyna, Kdrtz- 

mdze, Sezathu (Jas., Bukareiztu) 1 *
d« Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Barlina) Lubaczowa »raoz ' 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki praw Szmz 
lub Tarnów

do Stryja, Skolege tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od i  maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 mąja do 10 września 
do Brzuchowiec tylko od 7 mąja do 10 września 
do Jarosławia

do Ickan, Radowieo, Kimpolunga, Suszowy 
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia Berlina, Warssawy) M««e 

Laboroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 16 ararwm i 
15 września

do Janowa od 1 czerwca do ló września tylko w dnie 
do Ławocznego (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola 1  dworca głównego 
do Tarnopola 1  dworoa Podzamoze 
do Janowa od 1 października do 80 kwietnia
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 80 września oe__
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedzielo i iwie 
do Lckan (Jass, Gtałaozu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowieo-Ho 

Nowosielioy, Berhometu, Seretu, Radowieo, dacz swy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa. Sambora Sanok* 

Rymanowa, Iwoaioia przez Przemyśl, Jasła, Chabówki! 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoozyek, Brodów, Kopyezyniee, Hneiatyoa, tłrzymaCowa 
z dworca głównego 

do Podwołoezysk itd. j._w. 1  dworoa Podaamoae

#UWSf*.

do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) 
do Ickan (Bukaresztu, Constancy)
d* W'Mhua, Wrooławia, Berlina, Chyrowa, Sambora.

Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza K tosn  
do Brzuchowic od 7 maji, do 10 września

UWAOA- Omm towOcambewropóaki różne się od cmzm łwnuŁezno o ó » W  
nut a mitmotoioe: u  godmm te ezame środkowo-t ropejtkim  =  i i  U  AŻ m -  
ernzu Uootciiciego.

Nocnt godtiny od 6 00 wieczór do 5*69 rano odmneaom  eg eztsraome rmnkm- 
mi. — Biuro informacyjni e. k. kolei pańttwom eh p rty  utieg Kratiekied L 5 
ud«w tojtjatm fn u  spranaaft kolejowych, tprtodaje 10 rodsafn M ety ia ti
i  rotkłady ja td y  w f ormadk kieuonkonym.

(
Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiąjąc lub kupują, praadmlo­

ty reklamowane w Oatecie Naroaonej lub w ogóle korzystają, z działu ogtosoa- 
ogowego, raczyli powoływać się na Chuetg Narodową, jako na źródła, skąd infzr- 
macye swoje zao.erpnąli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na roassenooie 
ogłoszeń Oamty f  środowej.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zn iżonych : Przetykacze kauczukowe dia bydia opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak

F R IE D H iJ E  i  BEAC0CK.
L w ó w ,  u l  H e t m a o ik i i  I. 4

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z drukarr litografii PiUara i Spółki.


